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Kraków 15 września.
Ż andarm erya  w północnym  Szlezw iku po

szukuje za adresam i do k ró la  C hrystyana, 
w  których m ieszkańcy szlezwiccy narodo
w ości duńskiej upraszają  k ró la , aby p o s ta 
r a ł  się o utrzym anie ich przy Danii. N a je 
den z tak ich  adresów  odpow iedział król 
Chrystyan bardzo ostrożn ie , n ieśm iąc w  o- 
bec konferencyi w iedeńskiej robić jak ich 
ko lw iek  przyrzeczeń, lecz rad z ił byłym  pod
danym  swoim  czekać lepszych czasów  i p o 
c ieszał ich nadzieją szczęśliwszej p rzyszło 
ści. D zienniki pruskie obw iniają księży, m ia
now icie na  w yspach szlezwickich, że dotych
czas nie wypuścili jeszcze z modlitw swoich 
im ienia k ró la  duńskiego. Słow em  urzędow e 
rap o rta  i p ryw atne doniesienia ciągle m ó
w ią o agitacyi duńskiej w Szlezw iku , ró 
żne przeciw  niej doradzając  środki karcące.

Przypuściw szy, że Szlezw ik już p raw o
m ocnie i stanow czo oderw any zosta ł od k o 
rony  duńskiej, że trak ta t w tej m ierze pod
p isany i ratyfikow any żadnej nie pozosta
w i w ątp liw ości, to i tak  jeszcze sprzeci
w ia łoby  się pojęciom legitymizmu, na  k tó
rym  zbudow aną jest w iększa część tronów  
europejskich, aby ludzie będący jednego dnia 
w iernym i poddanym i k ró la  duńsk iego , na 
drugi dzień zaprzali się tej w ierności i ro z 
palili się uczuciami przyw iązania czy to do 
rządu  tym czasow ego, czy do jakiego księcia 
przyszłego , nieznanego im d o tą d , nie wie
dzą Jjowiem , kogo im na tron ześle w ola 
obu m ocarstw , lub w ola Bundestagu albo 
naw et w ola  Europy. N ikt tak  silnie nie 
w strząsa  zasad  praw ow itości m onarszej, ja k  
podobne przem iany rządów  i panujących 
dynastyj. W yznawcy legitymizmu szukają dla 
niego upraw nienia w  posłannictw ie w yż- 
szem i uśw ięceniu nam aszczeniem  bożem; 
a  czyż to pojęcie świętości może znaleść u 
ludów w iarę i u znan ie , jeśli w ypadek  w oj
ny lub dyplom atycznej kom binaoyi rozstrzy
g ać  będzie o p raw ow itośc i; jeśli iraie k ró 
la  Chrystyana jest dziś poszlakiem  zbrodni 
stanu w tern sam em  miejscu, w którem  ta 
k ą  poszlaką  b y ła  w  roku  zeszłym w stąże
czka  czerw ono-niebieska, jako  god ło  księstw  
połączonych?

W ybór albo legitymizm, w ola  ludu albo nie
w zruszona dziedziczność m onarchiczna tw o
rzą  istotną podstaw ę p ra w n ą ; żeby jedno 
i drugie było  n ietykalnem , musi być opar 
te  n a  p raw dzie : głosow anie nie może być 
owocem  m anipulacyi adm inistracyjnej; legi
tymizm  zaś musi się zakorzenić. W czoraj wier 
ny  poddany duński, dziś choćby jako  pod
dany niem iecki p e łn ił now ego rządu  ro z 
kazy , lecz nieprzestanie zanosić petycyi o 
pow rót, bo m niem a, że to co się sta ło  od 
stać  się może i nie przestanie m odlić się 
o zdrow ie m onarchy, k tórego nauczy ł się 
uw ażać  za praw ego kró la  swego.

I 0RESP0S 3B9CIA CZASU.
W i e d e ń  14 września.

— r. Pretensye duńskie wzmagają się coraz 
jardziej; obecnie odnoszą się one do sprawy wy- 
knięcia granic, i obejmują teraz takie części w 
północnym Szlezwiku, które przed dwoma tygo- 
Iniami najzaciętsi Ejderczycy mieli już za całkiem 
stracone; tak n. p. między innemi cały powiat 
Rybę ze wszystkiemi na* północ od niego leżące- 
mi gminami w zachodniej części Szlezwiku. Na 
wybrzeżach wschodnich żądają i Haderslebenu, 
tak że linia graniczna wypadłaby całkiem w kie
runku linii Apenrade-Tondern, którą odrzucono na 
konferencyi londyńskiej. Zapewniają tu, że sprzy
mierzone mocarstwa złożyły na wczorajszem po
siedzeniu konferencyi oświadczenia tyczące się te
go punktu poddając pod rozwagę, że co do linii 
granicznej obowiązują warunki przedugodne, tak, 
że może być tylko mowa o wynagrodzeniu za 
jutlandzkie tak zwane enklawy w Szlezwiku po
łożone, lecz nie o tem, aby zamiast wynagrodze
nia za pewne cząstki duńskie teraz znów, jak to 
mówią, post festum zapuszczać się w rokowania i 
rozprawy na podstawie narodowości spornego te- 
rytoryum. Pod względem kwestyi finansowej mo
carstwa niemieckie obstają za udziałem Księstw

w pewnej części skarbu duńskiego czyli tak zwa
nych aktywów i żądają, aby w celu załatwienia 
postępowania i uniknięcia długich i rozwlekłych 
wywodów wyznaczono pewną kwotę ryczałtem.

Co się tyczy sprawy cłowej nigdy nie podzie- 
ałem optymistycznego zapatrywania się znacznej 

części tutejszego dziennikarstwa, i nigdy też nie 
jodnosiłem możliwości pogodzenia się Prus z re- 
sztą związku celnego. Owszem ile razy zdarzała 
się sposobność, wykazywałem w swoich listach, 
że Prusy mając pewność, iż Anstryą potrafią cał
kiem odosobnić pod względem handlowo-polity- 
czoym, w żadnym kierunku nie ustąpią swej spół- 
zawodniczce w południowych Niemczech; również, 
że Francya jeszcze mniej czuje się spowodowaną 
do usuwania nieporozumień handlowo-politycznych 
między oboma niemieckiemi mocarstwami a tem 
samem do ściślejszego utwierdzania ich przymie
rza. Podobnież nie można było przypuszczać, aby 
średnie i małe niemieckie państwa — gdyby na 
wet rządy ich chciały były uwolnić pod wzglę
dem handlowym z pod wpływu pruskiego, a wejść 
w ściślejsze z Austryą stosunki — mogły opierać 
się prądowi opinii publicznej i wymogom mate 
ryaluych interesów i osobnemi umowami narażać 
na niebezpieczeństwo dalszy byt związku celnego. 
Dotąd wszystko to się sprawdziło; a nawet nad 
reńskie księstwa, które tak długo wiernie trzyma- 
y się Austryi, przeszły na stronę traktatu han

dlowego, a wkrótce niezawodnie zrobi to Wirtem- 
jerg i Bawarya; albowiem i tu materyalne inte
resu i głos powszechny, upatrujący w związku 
celnym tymczasowy symbol niemieckiej jedności, 
wywrą swój wpływ i skłonią oba rządy do przej 
ścia do obozu wolno handlowego i pruskiego. W 
końcu zaś jakie stąd skutki? Oto zupełne odosob
nienie Austryi od Niemiec na polu haudlowo-po- 
itycznem, a stąd przedział, który nie tak prędko 

da się zapełnić. Poselstwo barona Hocka na kou- 
fereneye praskie na nowo potwierdzi to przypu 
szczenie, na dotychczasowym faktycznym stanie 
oparte.

P a r y ż  12 września.

Jenerał Roon, wróciwszy z Cherbourga i poże
gnawszy się z Cesarzem w Saint Cloud, opuścił 
wczoraj Paryż i udał się do Berlina. Mó^ią, że zjazd 
w Baden nie nastąpił dla tego, iż Cesarz zmienił pro
jekt udania się do Alzacyi. Należałoby odwrócić 
zdanie w ten sposób: Cesarz nie pojechał do Al
zacyi dla tego, że chciał znaleźć pretekst nie u- 
dania się do Khel lub Badenu. Widzenie się Cesa
rza z królem równałoby się pochwale prac pru
skich w Księtwach, a tej pochwały Cesarz dać nie 
chciał, choć nie lubi Chrystyana IX. Położenie je
dnak jest fakie i wypadki europejskie mogą się 
tak obrócić, że chcąc nie chcąc Cesarz może z cza
sem zamknąć oczy na to, co się dzieje w Księ 
stwach i zbliżyć się na seryo do Prus. Rosya, któ 
ra się dziś stara o przyjaźń Anglii z przyczyny 
Danii, może tę chwilę przyśpieszyć. Obecnie Fran
cya ma jeden tylko interes z Prusami: traktat 
landlowy. Traktat ten, warunkowy względem Zoll- 
vereinn, nie jest nim względem Prus i państwo 
to zrzucić się z niego nie może. Reklamacye Au
stryi nie zniosą tego stanu rzeczy.

W Schwalbach ma odwiedzić Cesarzowę Euge
nią królowa holenderska i z nią kilka dni za- 
jawić.;

La France i Silcie oświadczyły się za potrzebą 
okazania głębokiej sympatyi Franeyi dla nieszczę
śliwej Danii. Gdyby przestano na gołej sympatyi, 
lepiejby było nic nie robić.

Wszystkie okręty przeznaczone do przywiezienia 
wojska francuzkiego z Meksyku są już w drodze. 
Koło 25go października wojsko wsiądzie na nie i 
stanie we Franeyi przed otworzeniem Izb. Zosta
nie w Meksyku tylko 12,000 ludzi. Otwierając 
Izby, Cesarz będzie mógł powiedzieć, [że sprawa 
meksykańska się skończyła z honorem dla Fran 
cyi i dać do zrozumienia, że ma wolne ręce w Eu
ropie. Cesarz nie robił nic rzeczywistego w Euro
pie podczas trwania wyprawy meksykańskiej, tak 
ta wyprawa go krępowała; pozbywszy się tych 
więzów będzie mógł podnieść wielkość Franeyi i 
swego imienia, i ustalić swą dynastyę.

Nadmienię, ponieważ o tem doniósł Internatio
nal że dnia 7go t. m., to jest w rocznicę koronacyi 
Aleksandra II, podczas nabożeństwa w tutejszej 
cerkwi rosyjskiej ktoś krzyknął po polsku: niech 
żyje Polska! Ambasada rosyjska zaniosła z tego 
powodu skargę do policyi.

Jenerał Bazaine mianowany [marszałkiem ma 
zaledwie lat 52. Wróci on do Franeyi tej zimy. 
P. Gućroult, jego [przyjaciel, napisał w Opinion 
Nationale pochwałę nowego marszałka, ale wszy
scy przyznają, że jest zasłużoną. Jenerał Bazaine 
pokazał w Krymie swe wojskowe zdolności, a w 
Meksyku rozwinął administracyjne i polityczne 
talenta. Wiadomości odebrane dziś zVera-Cruz są 
jak najlepsze. Maksymilian I zniósł blokadę por 
tów, co dowodzi, że pokój wewnętrzny ustala się. 
Parowiec ostatni przywiózł półtora miliona fran 
ków dla rządu francuzkiego.

Po długich reklamacyach Franeyi, sułtan mia 
nareszcie odwołać swą flotę z pod Tanis. Jeżeli 
się sprawdzi ta wiadomość, przyczyni się ona za
pewne do uspokojenia Tunetu i Algieryi. W Al 
gieryi jenerałowie francuzcy postępują z nadzwy 
czajnym pośpiechem. Widać chcą, aby Cesarz mógł 
oznajmić Izbom w mowie tronowej, iż wszystko 
się skończyło i że cała Francya jest spokojną.

Robią się przygotowania w pałacu Ciała prawo 
dawczego. Mówią, że na żądanie księcia Morny, 
Cesarz zezwolił na dwie zmiany: wystawienia dla 
mówców rodzaj bióra, który przypomni trybunę 
przywrócenia drugiego piętra galeryj przeznaczo 
nych dla słuchaczy.

P. Fonld, znużony i słabowity, myśli wystąpić 
z ministerstwa przed zebraniem Izb i ma być za 
stąpionym przez p. Bćhic, obecnie ministra handlu

W przeszły czwartek t. j. d. 8go b. m. Drouyn 
de Lhuys rozpoczął swe przyjęcia. Był tego dnia

u niego hr. Moltke. Minister nie pokazał żadnego 
śladu obrazy za depesze przesłane do Kopenhagi. 
Byli także w ministeryum spraw zagranicznych p. 
śiigra i p. Comminge Gustot, pełnomocnik fran
cuski w Brukseli. Po wyjeździe ks. Humberta do 
law ru , ambasador włoski udał się do Turynu, 
zkąd powróci za dni kilkanaście. Wszyscy wy
znają, że Włochy i Francya zawiązały się z sobą 
bardzo ściśle. Memorial diplomatique zdaje się o- 
znaczać warunki uznania Włoch przez Austryą 
t. j. uszanowanie Rzymu i nie myśleć o Wenecyi. 
W przyszły czwartek ma być u ministra Mon. Me 
rode, który jest już zupełnie zdrowym i który za
czyna robić urzędom wizyty.

Dziennik Nation, który służy Rosyi, został pod
trzymany pieniężnie, ale skończy zapewnie za 
kilka miesięcy swój niemy żywot.

Wczoraj marszałek Mac-Mahon udał się do St. 
Cloud dla odebrania ostatnich instrukcyj. Rozma
wiał on z Cesarzem przez kilka godzin. Miano 
traktować w przedmiocie, czy nie należy ścieśnić i 
sprostować granice algierskie, obecnie zbyt roz- 
egłe.

P . Chevreau, który został mianowany prefektem 
Lyonu, ma zaledwie lat 40. Jest on organem nau
czycieli małej wioski pod Paryżem, zwanej St. 
Moudes. P. Chevreau był w ostatnich czasach pre
fektem w Nantes, gdzie pokazał niepospolity fakt 
w postępowaniu z duchowieństwem i legitymi 
stami.

K r a k ó w  15 września. Krakauer Ztg podaje 
następujący statystyczny wykaz szkół ludowych 
w okręgu administracyjnym krakowskim do końca
lipca 1863.

Z końcem roku szkolnego 1862/3 wynosiła o- 
gólna liczba szkół katolickich, ewanielickich i sta- 
rozakoDnych 635. Z liczby tej przypada na dye- 
cezyą krakowską czyli W. Księstwo Krakowskie 
65; na tarnowską 352; na przemyską obrz. lac. 
165, obrz. gr. kat. 53 szkół.

W obwodach przedstawia liczba szkół w nastę
pujących szczegółowych datach:

W obwodzie krakowskim: a) w W. Ks. Kra- 
rowskiem 65, a mianowicie: 8 tak zwanych szkół 
głównych (4 męskich i tyleż żeńskich), 2 szkoły 
trywialne dla dziewcząt, 53 szkół trywialnych dla 
płci obojej i 2 szkoły gminno nie urządzone je 
szeze według przepisów; b) w dawniejszym bo
cheńskim 64, a mianowicie: 2 szkoły tak zwane 
główne męskie, jedna dla dziewcząt, dwie try
wialne dla dziewcząt, 37 trywialnych dla płci o- 
iojej, 14 parafialnych i 8 szkół, które wykaz 
Krakauer Ztg nazywa Noth-Sćhulen, a dla których 
nie mamy gotowego nazwiska, chyba że nazwie
my je  szkołami tymczasowemi lub szkołami od 
biedy.

W obwodzie tarnowskim 146: dwie szkoły tak 
zwane główne dla chłopców, dwie szkoły trywial
ne dla dziewcząt, 115 szkół trywialnych dla płci 
obojej i 15 szkół od biedy.

W obwodzie rzeszowskim 94: jedna tak zwana 
główna szkoła męską, jedna trywialna dla dziew
cząt, 37 trywialnych dla płci obojej, 20 parafial
nych, a 35 od biedy.

W obwodzie sądeckim 164: 4 szkoły tak zwane 
główne męskie, jedna żeńska, 3 trywialne żeńskie, 
57 trywialnych dla płci obojej, 87 parafialnych, 
i 12 od biedy.

W obwodzie wadowickim 118: 6 szkół męskich 
tak zwanych głównych, 3 trywialne dla dziewcząt, 
72 trywialnych dla płci obojoj, 22 parafialnych, a 
15 od biedy.

Przy pięciu wymienionych tak zwanych szko 
łach głównych, są dwuklasowe szkoły realne 
niższe.

Dla kształcenia nauczycieli i nauczycielek 
szkół ludowych są 4 pedagogiczne tak zwane 
kursy.

Dla młodzieży] starozakonnej jest jedna szkoła 
tak zwana główna męska, jedna szkoła trywialna 
żeńska, jedna trywialna dla płci obojej, a dla mło
dzieży ewanielickiej jedna tak zwana główna i 
15 trywialnych dla płci obojej.

Z temi szkołami zostawały w związku 38 szkół 
przemysłowych dla dziewcząt, z których 24 przy
pada na dyecezyą krakowską, 9 na tarnowską, 
5 na przemyską obrz. łac., prócz tego 300 zwy
kłych szkół niedzielnych: 51 w krakowskiej, 83 
w tarnowskiej, 69 w przemyskiej dyecezyi obrz. 
łac., 27 w przemyskiej obrz. gr. katolickiego.

Miejsce, w których obrębie znajdują się szkoły 
(eingeschulte Ortschaften) (?) było w krakowskiej 
dyecezyi 172, w tarnowskiej 197, w przemyskiej 
łac. obrz. 302, obrz. greek. 104; razem 1757.

Liczba dzieci do szkoły chodzić obowiązanych 
wynosiła w dyec. krakowskiej 11,917, w tar
nowskiej 87,234, w przemyskiej obrz. łac. 28,420, 
gr. 5,841; razem 133,412.

Chodziło do szkół w krakowskiej 7,852, w tar 
nowskiej 33,477, w przemyskiej obrz. łac. 9,923, 
gr. kat. 2,764; razem 54,016.

Liczba nauczycieli w całym okręgu administra
cyjnym wynosiła 580, nauczycieli niższych (Unter- 
lebrer) 93, nauczycielek 68, nauczycielek niższych 
24, nauczycielek przemysłowych (Industrial Lehre- 
rinen) 42, świeckich miejscowych nadzorców szkol 
nych 391.

W dyecezyach osobno wziętych było: w kra 
kowskiej 68 nauczycieli, 15 nauczycieli niższych, 
36 nauczycielek, 5 nauczycielek niższych, 24 nau
czycielek przemysłowych;— w tarnowskiej 356 
nauczycieli, 42 nauczycieli niższych, 28 nauczy
cielek, 16 nauczycielek niższych, 15 nauczycielek 
przemysłowych; — w przemyskiej obrz. łac.: 135 
nauczycieli, 10 nauczycieli niższych, 4 nauczy 
cielki, 3 nauczycielki niższe, 3 nauczycielki prze 
mysłowe;— a przemyskiej obrz. gr. kat. 21 nau
czycieli, 26 nauczycieli niższych.

Dzieci głuchoniemych i ślepych było w r. 1863 
do nauki zdatnych 28 a mianowicie: 24 głucho 
niemych a 4 ślepych; z tych udzielano nauki 7 
głuchoniemym i 2 ślepym.

L w ó w  14 września. Gazeta Lwowska ogłasza 
wykaz prawomocnych wyroków c. k. sądów wo 
jennych we Lwowie, w Żółkwi, Samborze, Zło- 
jzowie, Rzeszowie, Stanisławowie, Przemyślu, 
Krakowie, Tarnowie, Tarnopolu, i Nowym Sączu, 
zapadłych w miesiącu sierpniu 1864.

I.*C. k. sąd wojenny w Żółkwi.
Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.
1) Antoni Nowakowski ze Lwowa, 55 lat, eko

nom, z wliczeniem 2 miesięcznego aresztu śled
czego, na 6 miesięcy więzienia, zaostrzonego od 
osobnieniem w każdym drugim miesiącu.— 2) 
Jankiel Rothfleisch z Sokala, 56 lat, woźnica, 
z wliczeniem 1 miesięcznego aresztu śledczego, 
na 2 miesiące więzienia, zaostrzonego 3 razowym 
postem w każdym tygodniu i twardem łożem.— 
3) Mojżesz Leib Kurzer ze Lwowa, 43 lat, ma- 
chlerz, na 3 miesiące więzienia, zaostrzonego 3 
razowym postem i twardem łożem w każdym ty
godniu i 1 miesięcznem odosobnieniem.— 4) Itzig 
Leib Bogen z Sokala, 40 lat, woźnica, i 5) Michał 
01exiński rodem z Drohobyczy, właściciel dóbr 
Tuturkowic, uwolnieni z braku dowodów; obadwaj 
zostali skazani na utratę broni.

Za zbrodnię gwałtu publicznego.
6) Mekita Bochenko z Turynki, 23 lat, włościa

nin, obciążony przestępstwem przeciw bezpieczeń
stwu honoru, na 6 tyogdui więzienia.— 7) Asafat 
Kozlay z Łuczyc, 28 lat, kmieć, uwolniony z bra

ku dowodów.
Za udzielenie pomocy zbrodniarzom.

8) Iwaś Korolko z Lubyczy, 34 lat, kmieć w 
Tenyatyskach, na 4 miesiące więzienia.
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym.

9) Andruch Kupicki z Turynki, 20 lat, włościa
nin, obciążony przestępstwem przeciw bezpieczeń
stwu honoru, na 12 dni aresztu.— 10) Ilko Kupi
cki z Turynki, 20 lat, włościanin, 11) Irafc) Rosa 
z Turynki, 20 lat, włość., i 12) Andruch Wełyki 
z Turynki, 24 lat, włość., każdy ca 8 dni aresztu.— 
13) Julian Derza z Jamnicy, 32 lat, syn właści
ciela dóbr, na 2 dni aresztu.— 14) Józef Lewicki 
z Zawalić, 40 lat, rządzca dóbr Moszków, na 3 
dni aresztu. — 15) Fedko Chładiuk z Podducby, 
40 lat, włościanin, na 6 tygodni aresztu.— 16) 
Izydor Gajdiuk z Podduchy, 26 lat, włościanin, 
na 4 tygodnie aresztu.— 17) Marko Kozak vel 
Uhladiuk z Podduchy, 45 lat, włościanin, i 18) 
łlekita Kozak z Podduchy, 24 lat, każdy na 2 ty
godnie aresztu.— 19) Dawid Lewicki z Butyn, 37 
lat, kmieć, na 4 dni aresztu.

Za zatajenie broni.
20) Iwan Misztuk z Baranich Peretok, 13 lat, 

syn kramarza domonośnego, na utratę broni i 4 
dni aresztu.
Z al przechowywanie cudzoziemców niemogących się 

wylegitymować.
21) Antoni Mozarowski z Hocholowa, 43 lat, 

właściciel dóbr, i 22) Kazimierz Zbrożek z Wierz- 
>iąża, 51 lat, właściciel dóbr, każdy na 8 dni 
aresztu.

Z c. k. sądu wojennego w Żółkwi.

III. C. k. sąd wojenny w Samborze.
Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej 

§. 343 wojs. k. k.
1) Ferdynand Wowkonowicz rodem z Kosienicy, 

25 lat, stanu wolnego, ekonom, areszt śledczy po
liczono za karę.— 2) Jan Tarski rodem z Suchego 
Gruntu, 25 lat, stanu wolnego, ekonom, na 10 ty
godni więzienia. — 3) Feliks Steblecki rodem 
z Kończak, 40 lat, stanu wolnego, ekonom, na 8 
tygodni więzienia.— 4) Jan Witiuk rodem z No
wego Martynowa, 30 lat, stanu wolnego, wyrobnik, 
5) Stefan Siekierka, rodem z Toustobab, 24 lat, 
stanu wolnego, parobek, 6) Jurko Kwarcianiuk, 
rodem z Toustobab, 23 lat, stanu wolnego, paro
bek, 7) Stefan Kisiow, rodem z Zastawiec, 35 lat, 
żonaty, ojciec 6 dzieci, parobek, każdy na 3 ty
godnie więzienia.— 8) Michał Atamańczuk, rodem 
z Zastawiec, 26 lat, stanu wolnego, parobek, na 
3 tygodnie więzienia. — 9) Andrzej Kostiuk vel 
Kordiak, rodem z Toustobab, 25 lat, stanu wol
nego, parobek, na 3 tygodnie więzienia.— 10) 
Stanisław Gabrielski, rodem z Brzyska, 30 lat, 
stanu wolnego, organista, za odśpiewanie zakaza 
nej pieśni „Boże coś Polskę", podczas nabożeń 
stwa odprawionego dnia 17 lipca b. r., w kościele 
obr. łac. w Wojniłowie, na 6 tygodni ciężkiego 
więzienia, zaostrzonego 1 razowym postem o Chle
bie i wodzie w każdym tygodniu; w drodze łaski 
kara zamieniona na lekkie więzienie.— 11) Teo
dor Trębuszewski, rodem z Chodorowa, 19 lat, 
stanu wolnego, organista, za odśpiewanie zakaza
nej pieśni „Boże coś Bolskę", podczas nabożeń 
stwa odprawionego dnia 17 lipca b. r., w kościele 
obr. łac. w Wojniłowie, na 4 tygodnie ciężkiego 
więzienia, zaostrzonego 1 razowym postem o chle 
bie i wodzie w każdym tygodniu.— 12) Mikołaj 
Halik, rodem z Szuminy, 27 lat, wyrobnik, stanu 
wolnego, za udanie się do powstania w Królestwie 
Polskiem, z wliczeniem aresztu śledczego, na 2 
tygodnie więzienia.
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym 

§§  569 i 571 wojs. k. k.
13) Michał Karpiniec, rodem z Olszanika, 36 

lat, żonaty, ojciec 3 dzieci, kmieć, 14) Ewa Kar- 
pincowa, rodem z Mokszan, 34 lat, zamężna, matka 
3 dzieci, żonakmiecia, 15) Itko Karpiniec, rodem 
z Olszanika, 32 lat, stanu wolnego, parobek, 16) 
Andrzćj Luczyszyn, rodem z Olszanika, 40 lat, 
żonaty, ojciec 2 dzieci, kmieć, 17) Atoni Procow- 
ski, rodem z Olszanika, 39 lat, żonaty, ojciec 1 
dziecka, kmieć, 18) Mikołaj Myśko, rodem z Ol
szanika, 45 lat, żonaty, ojciec 8 dzieci, kmieć, 
19) Hryń Karpiniec Iwaneszków, rodem z Olsza
nika, 48 lat, żonaty, ojciec 6 dzieci, kmieć, każ

dy z 7 ostatnich na 24 godzin aresztu.— 20) 
Fedor Lutak, rodem z Pohorylec, 46 lat, żonaty, 
ojciec 4 dzieci, kmieć, na 3 dni aresztu. — 21) 
Beri Donner, rodem z Lisic, 35 lat, żonaty, oj
ciec 3 dzieci, szynkarz, na 5 dni aresztu, zao
strzonego 1 razowym postem o chlebie i wodzie.—
22) Iwan Hussak, rodem z Pohorylec, 40 lat żo
naty, ojciec 2 dzieci, kmieć, na 4 dni aresztu. —
23) Hryć Hołowy, rodem z Sielec, 41 lat, żona
ty, ojciec 5 dzieci, kmieć, na 4 dni aresztu. —
24) Hryć Haryk, rodem z Tysowniey, 38 lat, żo
naty, bezdzietny, parobek, na 5 dni aresztu. —
25) Wasyl Rawlinko, rodem z Tyszownicy, 22 
lat, stanu wolnego, urlopnik 9go pnłku piechoty, 
na 7 dni aresztu. — 26) Iwan Dzydzan, rodem z 
Tyszownicy, 22 lat, stanu wolnego, syn kmiecia, 
uwolniony dla braku dowodów. — 27) Majer Prinz, 
rodem z Drohobyczy, 70 lat, żonaty, 8 dzieci, cy
rulik, na 3 dni aresztu. — 28) Machla Kornela, 
rodem ze Stryja, 33 lat, zamężna, matka 5 dzieci, 
rez zatrudnienia, na 2 dni aresztu; areszt zmie
niony na karę pieniężną w kwocie 10 złr. w. a. — 
29) Piotr Jaworski, rodem z Woli Błazowskiej, 
40 lat, ojciec 5 dzieci, kmieć.— 30) Józef Siemasz, 
rodem z Waniowie, 33 lat, żonaty, ojciec 2 dzie
ci, kmieć, każdy na 5 dni aresztu, zaostrzonego 1 
razowym postem o chlebie i wodzie. — 31) Leon 
Sozański, rodem z Bereżnicy, 45 lat, żonaty, oj
ciec 3 dzieci, kmieć.— 32) Iwan Jurków, rodem 
z Woli Błazowskićj, 31 lat, stanu wolnego, kmieć, 
każdy na 3 dni aresztu. — 33) Andrzćj Semege- 
na, rodem z Korczyna, 37 lat, żonaty, ojciec 4 
dzieci, kmieć, na 24 godzin aresztu.
Za przekroczenie obwieszczenia z 28 lutego 1864.

34) Jerzy Ruckemanu, rodem z Josefsberga, 
53 lat, żonaty, ojciec 6 dzieci, kmieć na karę 
pieniężną w kwocie 5 złr. w. a. — 35) Julian Kos
sowski, z Knihinicza, 26 lat, żonaty, ojciec 7 dzie
ci, dyurnista, na karę pieniężną w kwocie 3 złr. 
w. a. — 36) Fedio Romaniuk, rodem z Hotynia, 
28 lat, żonaty, ojciec 1 dziecka, syn kmiecia, na 
24 godzin aresztu. — 37) Jan Zyzda, rodem z An- 
gełowa, 46 lat, żonaty, ojciec 1 dziecka, ekonom, 
na karę pieniężną w kwocie 3 złr. w. a.

Wszyscy od Nr. 34 do 37 włącznie skazani zo
stali oraz na utratę broni i amunicyi.

Z  c. k. sądu wojennego w Samborze.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

W ie d e ń  14 września. Wiener Ztg ogłasza w 
urzędowej części cesarski patent z lig o  września 
b. r., zwołujący nowy sejm królestwa Dalmacyi na 
26 września b. m. na miejsce prawem przepisane. 
Patent ten brzmi jak następuje:

„My Franciszek Józef Pierwszy, z Bożej łaski 
Cesarz Austryacki, król węgierski i czeski itd. itd. 
podajemy do wiadomości:

Zastrzegłszy sobie w Naszym patencie z 6go 
kwietnia b. r. oznaczenie czasu na zwołanie no
wego sejmu Naszego królestwa dalmatyńskiego, 
postanawiamy niniejszem co następuje:

Nowy sejm królestwa dalmatyńskiego zwołuje 
się na dzień 26ty września b. r. na miejsce ze
brania prawem przepisane.

Dau wNaszym Zamku Schónbrunie lig o  wrze
śnia 1864, Naszego panowania 16go roku. 

Franciszek, Józef w. r.
Arcyksiąźę Rajner w. r.

Schmerling w. r.
Na rozkaz cesarski: baron Ransonet w. r.
Do tego patentu dodaje Wiener Abendpost na

stępującą uwagą:
„Rząd daje przez to dowód, że postanowił cią

gle postępować na drodze konstytucyjnego dzia
łania i nieustannie największą wartość przywią
zuje do skutecznej i zgodnej czynności powoła
nych ciał reprezentacyjnych. Dowiadujemy się, że 
ostatnie wybory wypadły pomyślnie. Stronnictwo 
rządowe wzmocniło się pewną liczbą ludzi świa
tłych i całkiem nieposzlakowanych, i zapewne bę
dzie mogło silnie wystąpić przeciw opozycyi. Za
tem spodziewamy się, że sejm, zajmując się spo
kojnie, umiarkowanie i rozważnie przydzielonem 
sobie zadaniem praktycznie dowiedzie, że umiar
kowane i rozsądne zachowanie się reprezentan
tów narodowych stanowi najpewniejsze rękojmie 
prawdziwego materyalnego i moralnego postępu."

JCMość zamianował postanowieniem z lig o  
września b. r. radcę sekcyjnego Franciszka Helia 
radcą ministeryalnym w ministeryum policyi.

Wiener Ztg zamieszcza telegram z Ischl dnia 
13go września o 7ej godzinie wieczór, donoszący, 
że Cesarstwo przybyli tamże o god. 5% po po
łudniu.

Pod przewodnictwem Arcyksięcia Rainera od
bywała się wczoraj (13go) kilkugodzinna narada 
ministrów, na której byli także kanclerz węgier
ski hr. Ziczy i prezes rady stanu baron Lich- 
tenfels.

Według pogłoski udać się ma biskup Stross- 
meyer, bawiący obecnie we Wiednia, z baronem 
Bachem do Rzymu.

Minister stanu napisał list do poety Karola 
Becka, uwiadamiając go, że rząd postanowił „w u- 
znaniu jego znakomitych, całej ojczyźnie zaszczyt 
czyniących prac w dziedzinie poezyi", udzielić mu 
jednoroczną pensyą w kwocie 600 złr.

— Jeden a dzienników wiedeńskich dowiaduje 
się, że rada państwa ma być otwartą w dniu 3 
listopada. Kadencya niniejsza głównie zająć się 
mająca kwestyami finausowemi i reformą sądo
wnictwa, nie mniej jak 8 miesięcy ma obradować.

— Po długiem milczeniu przemówił wreszcie i 
organ węgierskiej kancelaryi nadwornej, o progra
mie stronniciwa historyczno konserwatywnego. Ko
respondent z Wiednia do Sur geny wyraża się o 
takowym jak  następuje:

„Od niejakiego czasu zajmuje się całe dzienni
karstwo wiedeńskie programem jakiegoś jakoby 
nowego stronnictwa w Węgrzech, stronnictwa hi
storyczno konserwatywnego. Stronnictwo to poło
żyć sobie miało, jak zapewniają za zadanie, aby 
w zbyt długo już niestety trwającem sporze konsty-
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tuezjnym  w ystąpić w roli pośrednika między kró
lem a narodem , a ogłoszony program  ma służyć 
za  podstaw ę tem u dziełu pokoju. Zbyteczną to 
jest w zm ianka, że tak  każdemu prawdziwem u m i
łośnikow i ojczyzny ja k  i rządow i, pożądanem i są 
wielce szczere dążenia do utorow ania drogi sto 
snnkom  normalnym w W ęgrzech, z jakiegokol- 
w iekby one wyszły obozu. 
a,. Usposobienia tego tak  naturalnego, m ającego 
źródło w żywej chęci zagodzenia sporu tak  nie
skończenie tam ującego rozwój ogólnej pom yślno
ści w sposób dla obu stron dogodny, nie należy 
przecież mięszać z bezwłocznem przystąpieniem  
rządu do jakiegokolw iek program u pośrednictwa. 
Smiesznem je s t dla tego i niew łaściw em , iż nie- 
tylko dzienniki w iedeńskie lecz i zagraniczne do
patru ją  się jak iegoś bliskiego związku mędzy pro
gram em  staro - konserw atyw nych, a projektam i i 
zam iaram i król. kanclerza nadw ornego hr. Ziczy. 
W tym względzie w ypow iedziane, a  z umysłu lub 
z nieświadom ości zupełnie mylne zdania zniew ala
j ą  nas do zastanow ienia się nad tym  przedm io
tem, gdyż w łaśnie w tej chwili rzeczą je s t najwię 
kszej w agi, aby rozświeeić położenie, a  ludność 
W ęgier uchronić od mylnych pojęć o zam iarach 
rządu węgierskiego.

„Każdy spokojny badacz obecnych w ypadków  
m usiał powziąść p rzekonan ie , iż odtąd spraw y 
w ęgierskie otrzym ały obecne stronnictwo, polity
czne zasady kancelaryi nadw ornej nie m ogą być 
postawione w równej linii z program atem  staro- 
konserw atyw nego stronn ictw a: znaczyłoby to bo
wiem ni mniej ni więcej ja k  opuszczenie dotych
czasowego stanow iska przez kanclerza nadw orne
go, ewentualności, o której w zachodzących sto
sunkach w cale pom yśleć nie można. Pom inąwszy 
inne usterki, św iadczy ów program  starokonser- 
w atyw nych , pomimo wszelkiego opisyw ania, iż 
stronnictwo, które go postawiło, nie pragnie szcze
rze zaprow adzenia praw dziw ie konstytucyjnej, ró 
wność w  obliczu praw a zapew niającej formy rzą
du. W tym punkcie spoczywa główna różnica mię
dzy program em  niniejszym , a program em  nadw or
nego kanc le rza ; i wówczas dopiero, skoro ta  ró
żnica ustąpi, uw ażam y za możliwe, i kanclerz n a 
dw orny dążenia stronnictw a staro - konserw aty
w nych ja k o  krok pełen nadziei powita.

„O ile jesteśm y w  możności przejrzenia i osą
dzenia stanu rzeczy, pochopnym i są tu w sferze 
właściwćj do uw ażania owego program atu tylko 
ich objaw  opinii pryw atnej kilku indywiduów przez 
stanow isko swe w spółeczeństwie zasługujących 
w  każdym  razie na w ysłuchan ie , a to tern wię- 
cćj za objaw  pry watnćj opinii, iż program  ów na 
wet w ludności krajow ćj nie wiele znalazł oddźwię
ku. Jeżeli jed n ak  rząd  nie m yśli’, kłaść tam y ob
jaw om  jakiejko lw iek  opinii publicznćj, to atoli 
trudno iżby uważali za rzecz przypuszczalną, aby 
jeden  z najw yższych dostojników  kraju  stawał 
publicznie na czele m anifestacyj, które bezsprze
cznie m ają charak ter opozycyjny przeciw rządo
wi. Mniemamy, iż nieliczne te wskazówki w ystar
czą, aby  rozjaśnić stanow isko rząda w  obec dą
żności staro-konserw atyw nego stronnictwa."

—  Do jednego z dzienników w ęgierskich dono
szą, iż municypalności powiatu Nanas zwróciły się 
z prośbą do N. P ana za pośrednictwem  swych 
zwierzchności, aby raczył powstrzym ać zaprow a
dzenie reform y sądow nictw a przez nadw orną kan- 
celaryę w ypracow anćj aż do chwili jć j aprobaty 
przez sejm  w ęgierski. Prócz innych skrnpnłów 
przeciw  narzuceniu takow ćj, przytoczono we wspo 
mnionćj p rośb ie , pierw szy, drugi i trzeci ustęp 
dyplom u październikowego, i na tćj redukcyi o- 
p arte  żądanie, aby  spraw y W ęgier w myśl wę 
gierskićj konstytucyi załatw iać". Przedstaw ienia 
te m iały być przez kancelaryę nadw orną dość 
chętnie p rzy jętem i, a  obecnie przekazano je  ra
dzie ministrów do roztrząśnięcia.

P r n i  y.
Posiedzenie z dnia 12go września sądu stanu  

i o  procesie przeciw  Polakom w Berlinie.
Prezes Bttchtemann zagaja  posiedzenie o go

dzinie dtćj i prow adzi dalej badanie obżałowane- 
go Napoleona K saw erego M ańkowskiego. O skar 
żenie upatruje w obżałowanym  m łodzieńcu w szech
stronnie w ykształconego i połączonego pokrew ień
stwem z znakom itszem i rodzinam i polskiem i, któ 
ry  w celach pow stania szczególnie gorliw ą rozw i
nął działalność. M ieszkając w W arszaw ie, byw ał 
on często w domu hr. A ndrzeja Zam oyskiego, 
którego oskarżenie zwie przyw ódzcą stronnictw a 
arystokratycznego i prezesem  tow arzystw a żeglugi 
parow ćj na  W iśle, i tam  m iał się bliżćj zapoznać 
z dyrektorem  tegoż tow arzystw a Królikowskim, 
który w pałacu hr. A ndrzeja m ieszkał i miał tam 
że swój kantor. Późnićj przebyw ał obżałowany u 
swego szw agra hr. M ieczysława Kwileckiego w 
Oporowie, gdzie znalezieno przy rewizyi k ilka 
skryptów , których obżałow any m a być wedle o- 
skarżenia  autorem , mianowicie „Exposć obowiąz
ków  narodu polskiego w spraw ie pow stania" i 
„O dezw ę". Obżałowany przyznaje, że przepisyw ał 
w łasnoręcznie owe skrypta , lecz zaręcza, że nie 
fcył ich autorem  i nie przypom ina sobie, gdzieby 
znalazł je w oryginale. O bżałowany bynajm nićj 
nie zaprzecza, iż niósł pomoc pow staniu polskie
mu, o ile to leżało w jego mocy, przez zaopatry 
w anie ochotników w broń i potrzebne przybory, 
w którym  to celu z w łasnych funduszów do 7000 
tal. poświęcił. Przyznaje także obżałow any, że 
ndał się jak o  ochotnik do powstańczego obozu, 
lecz zaprzecza, aby jak o  człek niewojskowy zaj
m ow ał przy p. Faucheux stopień szefa sztabu, 
k tóry  m a oskarżenie przypisuje. Między tak  na- 
zwanem i papieram i komitetowemi znajdow ało się 
p ięć listów obżałowauego adresow anych do Ru- 
stejki, które oskarżenie mieni być raportam i, cze
m u obżałow any stanowczo zaprzecza, dodając, że 
były to listy poufne pisane do przyjaciela. Ku w y
jaśn ien iu  jednego ustępu z wyż pom ienionych li
stów  ośw iadcza obżałowany, że w szelkie starcie 
z P rusakam i uważano za w ielkie nieszczęście, 
gdyż nigdy żadnych nieprzyjaznych zam iarów n a 
przeciw  P rusom  nie miano. Na zapytanie prezesa, 
czyli to nie było rzeczą umówioną, aby z począt- 
k a  nie zaczepiać Prusaków, w końcu przecież 
k roki nieprzyjacielskie także i przeciw  nim obró
cić, ośw iadcza obżałow any, że tego rodzaju  pro
je k t je s t mu zupełnie nieznany. Po wkroczeniu 
oddziału Jounga do Kongresówki m iał natych
m iast przejść drugi oddział pod wodzą Rochebla- 
v e  przez kordon graniczny. W liście tegoż z dnia 
19go kw ietnia znajduje się w zm ianka o obżało- 
w anym , który ośw iadcza, iż listu tego nie zna. 
W piśm ie do R ustejki pow iada obżałowany m ię
dzy in n e m i: „I j a  bym się nie gniew ał o nomi- 
nacyą:" Obżałowany pow iada, że było jego ży 
czeniem  otrzym ać jakąś pozycyą w Kongresówce,

ponieważ u k ilku Francuzów  widział podobne no- 
m inacye wydane przez D ziałyńskiego. D la tego 
udał się w tćj m ierze do Rustejki, zaprzyjaźnio
nego z nim, a  stojącego w stósunkach poufnych 
z D ziałyńskim . Opow iada dalćj obżałowany, iż 
brał udział w potyczkach pod Pyzdram i, Kołem 
i Ignacewem , gdzie otrzym ał lekką  kontuzyą. W 
skutek tego powrócił do Poznania i zam ieszkał 
w hotelu B az a rz e , gdzie go w dniu 19 m aja a re 
sztowano. W innym liście do Rustejki pisze o b 
żałowany: „Mamy tu trzech szpiegów, którzy z 
pewnością będą powieszeni". Obżałowany ośw iad
cza , iż to było z jego  strony prostem przypu
szczeniem, gdyż słyszał, że podobny los spotkał 
szpiegów w innych oddziałach. O postępowania, 
jak iego  przy tego rodzaju  egzekucyach używano, 
nie m iał wówczas wyobrażenia, i dopiero póżuićj 
się dowiedział, że przed egzekucyą miało m iejsce 
postępowanie sądowe. W innym liście obżałowany 
sam siebie zowie oficerem sztabowym pułkow nika 
Nce. Obżałowany objaśnia, że w arm ii fracuskićj 
każdy nienależący do składu kompanii, ja k  np. 
tłómacz, lekarz itp., zowie się oficerem sztabowym.

Prezes: Powiedziałeś pan wprzódy, *że oskarże
nie fałszywie listy pańskie nazyw a raportam i. W 
tym  tu liście mówisz pan o projekcie do instruk- 
cyi, któraby się sk ładała  z 10 pytań i odpowiedzi?

Obżałowany: Spraw ozdania tego nie znaleziono 
pomiędzy tak  nazw auem i papieram i kom itetowe
mi, lecz przy mnie. Przez ową instrukcyą miałem 
zam iar w prowadzić pew iea ład i porządek, nie zaś 
coś zbrodniczego.

Prezes: W instrukcyi tćj ośw iadczasz pan, że 
każdy Polak  winien posłuszeństwo rządowi naro
dowemu. Czy w tem nie leży także zaw ezw anie 
do Polaków  w Poznańskiem ?

O bżałow any: Miałem tu tylko na myśli Pola
ków w alczących w szeregach pow stania w K róle
stwie Polskiem, bynajm niej zaś Polaków w W. Ks. 
Poznańskiem.

P rezes: Przecież i Prusacy przechodzili przez 
granicę.

O bżałow any: T ak  długo ja k  Polak był żołnie
rzem winien był posłuszeństwo swej władzy. Mó
wiąc o P o la k a c h , rzecz oczyw ista , iż mówiłem 
tylko o Polakach w Kongresówce.

Prezes: Przecież i pan chwyciłeś za broń, a je 
steś poddanym  pruskim .

Obżałowany: Chwyciłem za broń, ale nie w Pru
sach.

Prezes: Lecz pan także broń nab y w ałeś?
Obżałowany: Przecież to nie może nikogo zadzi

wić, iż tu staraliśm y się o nabycie broni.
Prezes: Pan mówisz w w instrukcyi o nieprzy

jaciołach P o lsk i; pod tem m ianem  można także 
rozumieć P rusaków ?

O bżałow any: Instrukcyi nie redagow ałem , nie 
mogę w ięc być za nią odpowiedzialnym. W chwili 
zaciętego boju z M oskw ą, nie m ożna było pod 
mianem nieprzyjaciela rozum ieć kogo innego, ja k  
tylko Moskala.

Prezes: P an  jednakże odpisyw ałeś instrukcyą tę 
i polecałeś ją  kom itetow i, zatem m usiała ona od
pow iadać pańskiem u przekonaniu ?

Obżałowany: Nie polecałem tej w łaśnie instruk
cyi, lecz tylko w ogóle ja k ą  instrukcyą.

P re z e s : W liście jednym  do Rustejki żądałeś 
p an , aby przyłożono pieczęć pod instrukcyą tę 
zatem chciałeś pan ją  uczynić urzędow ą.

O bżałow any: To je s t tę instrukcyą lub in n ą ; 
lecz ona była  przeznaczoną jedynie  dla żołnierzy 
w obozach.

P re z e s : W instrukcyi mówisz pan o męztwie 
żołnierza. Czy on nie m iał także walczyć mężnie 
przeciw Prusakom ?

Obżałowany: Nigdy, ani w W arszaw ie ani gdzie 
kolwiek nie słyszałem  o jak im kolw iek  zam iarze 
skierow anym  przeciw Prusom .

P rezes: Nie byłbyś P an  zatem tego zd an ia , iż 
agitacya m iała być skierow aną przeciw Prusom ?

O bżałow any: Nie.
Prezes: Czyż po zwyciężeniu Rosyi w alka nie 

m iała się zwrócić przeciw Prusom ?
O bżałow any: Podobny zam iar nigdy nawet

mi na m yśl nie przyszedł. Mogę w prawdzie ży
czyć sobie odbudow ania Polski, ale na drodze po
kojowej.

N a zapytanie rzecznika E lvena oświadcza obźa 
low any, że ani w zm iankow ana, ani żadna inna 
instrukcyą nie weszła w użycie w obozie T acza
nowskiego; że ochotnicy nigdy nieotrzym ywali broni 
na terytorynm  pruskiem , lecz że uzbrojenie i or- 
ganizacya zawsze dopiero po za  kordonem  gran i
cznym następow ały. D awano w praw dzie broń od 
działom, lecz zapakow aną celem transportu. Na 
wniosek E lvena w ysłachują co do tej kwestyi 
obżałowanych Kosińskiego ,i dr. Niegolewskiego, 
którzy potw ierdzają zeznania- obżałow anego Mań 
kowskiego, który dodaje jeszcze, że broń prze 
prowadzano zawsze przez kordon graniczny nała 
dow aną na wozach, co najlepiej stw ierdzają czę
ste obkładania aresztem  podobnych transportów, 
Na tem kończy się badanie obżałowanego.

Prof. dr. G neist: U praszam  w ysoki trybunał o 
k ilka minut posłuchania, abym  mógł uzasadnić 
wniosek, który zam ierzam  postawić. O skarżenie 
przeciw M ańkowskiemu sk łada  się z trzech p ier
w iastków : Ogólne idee o państw ie i ladzie, które 
nienaleźą przed forum sądow e; — obżałowanego 
w spóładział w powstaniu przeciw Rosyi, który nie 
należy przed forum sądu pruskiego; —  wreszcie 
jego  m niem any współudział w przedsięwzięciu 
przeciw państw u pruskiem u, który nie je s t dow ie
dziony i pod w zględem  którego dowody zebrane 
w ogólnej części oskarżenia nic przeciw osobie 
M ańkowskiego nie zdołały przywieść.

Pierw sze, tj. młodzieńcze w yobrażenia o p ań 
stwie i ludzie, o despotyzmie i oporze, dojrzalsze 
doświadczenie życia uzna za niewłaściwe. Sługa 
praw a, sędzia niem iecki z swego stanow iska zgani 
je . Lecz nie są one przedmiotem sądowego w y
roku. Równem praw em  m ożnaby znowu pociągnąć 
przed sądy dzienniki naszej młodzieży kształcącej 
się. N iejeden z naszych wysoko położonych sę 
dziów w latach młodzieńczych zanotow ał sobie to 
lub owo nad  tem atem  „quod tyrannis resistendum  
est." Myśli te przecież nie należą przed sąd.

Drugie, co zarzucają obżałowanemu, tj. gorliwy 
współudział w powstaniu przeciw Rosyi, przyznał 
tenże z najw iększą otwartością. Obżałowany brał 
udział w powstaniu rad ą  i czynem, pieniądzm i i 
z niebezpieczeństwem życia. Obojętną tu rzeczą, 
czy b ra ł udział jak o  tłómacz, adjutant lub oficer 
sztabow y, czy gorliwie lub ospało, czy zręcznie 
lub niezręcznie, czy użytecznie lub bez pożytku. 
G dyby to należało tu ta j , w tedy trzebaby całą 
arm ią pow stańczą poddać pod sąd tego trybunała. 
Sprzeciw ia się to pojęciu zdrady stanu, sprzeciw ia 
się to honorowi i godności pruskiego państw a, 
aby powstanie to podciągać pod sądy pruskie. 
Byłoby to tem samem, co uważać Poznańskie jako

prow incyą rosy jską, królewsko pruską  prokurato- 
ryą , ja k o  proknratoryą rosyjską. K ażde państwo 
utraciło sw ą sam oistność gdy poczęło najśw iętszy 
ustęp swego praw odaw stw a, praw o o zbrodni stanu, 
używ ać na korzyść obcego m onarchy. Do najw ię
cej poniżających wspomnień d la Prus należy to, 
iż niegdyś Cesarz Napoleon mógł żądać od P ru 
saków , aby z majorem  Schillem postąpili, jako  
ze zbrodniarzem  stanu. T ak ie  rzeczy leżą poza 
obrębem  działalności pruskich praw  i pruskich 
sądów.

Pozostaje zatem tylko trzecie, t. j. mniem any 
współudział obżałowanego w m niem auem  przed
sięwzięciu przeciw  Prusom , jakoby  rozpoczętem 
w Poznańskiem . W praw dzie sam o oskarżenie nie 
twierdzi, aby  obżałow any był członkiem  komitetu 
lub kom isarzem , ale m a mu być dowiedzionem 
pewien rodzaj w spółagentury.

Niepodobna, aby to można udowodnić przez 
znajom ość obżałowanego z znakom item i rodzina
mi polskiemi. Tem  mniej zapewne przez to, że 
zam ieszkiw ał w hotelu w bazarze, gdzie podobno 
wielu powstańców polskich zam ieszkiwało. Ró
wnież i to nie może posłużyć za dowód, że obża
łow any podobno znał się z Królikowskim .

Po odsunięciu na bok tej siatki pajęczej, pozo
staje nam  tylko z dowodów korespondeneya ob
żałowanego z bibliotekarzem  hr. D ziałyńskiego. 
Zabaw ną je s t tylko, że te m niem ane raporta  szefa 
sztabu do rządu rewolucyjnego w Poznaniu ro z
poczynają się od słów: „Kochany Józefie" i że 
„kochany Józef" dowiaduje się z tych sprawozdań 
głównie o tem, że w obozie powstańczym panuje 
niewypowiedziane zam ięsząnie i w ielki niedostatek. 
Obżałowany, ja k  się z prawdziwego stanu rzeczy 
w ykazuje, potrzebuje broni, ludzi i pomocy, aby 
walczyć przeciwko arm ii rosyjskiej, i z tego po
wodu udaje się do szkolnego kolegi swego i 
przyjaciela młodoś i, do bibliotekarza Rustejki, 
k tóry mu przez hr. D ziałyńskiego oczywiście m a 
pomódz. Naturalnie obżałowany wiedział, iż istnia 
ła  o rgan izacya, rodzaj kom itetu do popierania 
w alki w Królestwie. W iedział o czem w kwietniu 
1863 roku w W. Ks. Poznańskiem  każdy czło
w iek o zdrowych zmysłach wiedzieć musiał. Ale 
w łaśnie dla tego, że ani nie znał osób k ie ru ją 
cych, ani organizacyi ani sk ładu owego związku, 
udaje się do swego „kochanego Józefa." Korespon
deneya ta  nie dowodzi tego, o co chodzi proku- 
ratoryi, nie dowodzi spiskow ego udziału przeciw 
państwu pruskiem u, ale raczej je s t dowodem od 
wodowym. Dowodzi ona jedynie, że w szelkie zwią- 
ski M ańkowskiego z panam i peznańskiem i do tego 
tylko zam ierzały, aby d la  w alk i przeciwko arm ii 
rosyjskiej 'sprow adzić broń, ludzi, aby we w alce 
tej zaprow adzić ja k iś  porządek. W szystko obraca 
się około znalezienia środków do w alki w Polsce. 
Nie wspomniano o żadnem  przedsięwzięciu prze
ciw Prusom, któreby wychodziło poza zakres po
wyższy. K orespondeneya obżałowanego dowodzi, 
że naw et nie znał osób kierujących, że więc tym 
mniej wiedzieć mógł o ich tajnych zam iarach. 
W ykazuje się to i stąd, że od chwili, w której 
aresztow ano Rustejkę, obżałowany nie wiedział, 
do kogo się udać. O statniego listu do komitetu 
nie w ysłał więc wcale dla braku adresu, ta k  że 
go póżuiej u niego znaleziono! W ogóle z każdego, 
rzekłbym , zdania korespondencyi obżałowanego 
w ykazuje się, że stał po za kołem kierującem , 
że o niczem więcej nie w iedział i niczego innego 
nie chciał, tylko w alki naprzeciw  Rosyi. I  skoro 
już raz wysoki trybunał zezwolił na  to, aby  i 
kwestye przekonań wciągnięto pod Bądowe obra
dy, to jego  notatki i pam iętniki bezwątpienia w y
kazują, jak o  najskry tszą myśl jego  gorzką n iena
wiść do rosyjskiego despotyzmu, obok czego nie 
pomyślał naw et o stosunkach pruskich. D la sę
dziego bezstronnego w szystkie te papiery są tylko 
dowodem, że obżałowanem u obcą zupełnie była 
myśl pow stania przeciw  Prusom . Nie potrzeba tu 
nawet w cale bezstronności, w ystąrczy zupełnie, że 
użyję w yrażenia Cesarza Napoleona, szósty zmysł,—  
sumienie.

Byłbym praw ie zapom niał, że oskarżenie jeden 
jeszcze rzekom y dowód przyw odzi, tj. instrukcyę 
dla żołnierza, k tórą  naw et zdaje się za dowód u- 
ważać. K ażdy dokum ent oceniać należy wedle 
jego  celu. Instrukcyą d la  żołnierza, niezbędny apa 
ra t artykułów  w ojennych, to nie dokum ent poli 
tyczny, który m ożna interpretować, ale rozkaz, 
którego trzeba słuchać. Żołnierzowi tylko powie
dzieć można, że służy albo wielkiemu celowi, albo 
najwyższem u hetmanowi, że musi być posłusznym 
swym prawowitym  naczelnikom , że m a nie odbie
gać chorągwi, że m a dbać o to , co do niego n a 
leży. To więc najniezbędniejsze zaw iera instrukcyą, 
i je s t to tu z tak ą  w yrażone przezornością, że au
tor je j dow iódł, iż więcej potrafi, niż dowodzić 
kompanią. O skarżenie mniema, że w tych arty k u 
łach wojennych powinno było być powiedziane 
żołnierzowi: „W alczysz za całą P o lsk ę , ale NB 
tylko za Polskę do Prosny, do 50 stopnia półno 
cnej szerokości geograficznej itd ." „W alczysz za 
ojczyznę i w iarę, ale NB. tylko w Królestwie Poł- 
skiem; w Galicyi i Poznańskiem  inaczej m ają się 
rzeczy itd ." A rtykuły w ojenne to nie m iejsce dla 
takich „jeżeli" i „nie". Z  tej sam ej przyczyny, 
dla której nie można od żołnierza odbierać przy
sięgi na konstytucyą, i w tej instrukcyi nie m o
żna było zam ieszczać jakich politycznych restryk- 
cyj i rezerw acyj.

Ale dokum ent ten dowodowy na  jeden jeszcze 
cierpi i to ważny niedostatek. Czy obżałowany 
wygotował tę instrukcyą?  Nie! Czy obżałowany 
zrobił użytek* z instrukcyi? Nie! Ale pow iadają: 
obżałowany uw ażał tę  instrukcyą za stósow ną; 
prosił, aby w ydano tę lub podobną; nie stało się 
wprawdzie wedle jego  życzenia, ale gdyby się by
ło stało, m ożnaby o instrukcyi podobnej treści, 
przy niejakiej pomocy (Nac-hhilfe) w yinterpreto
wać, że dotyczyła Prus. Żyjem y w praw dzie w o- 
poce interpretacyi, ale  tego rodzaju in terpretacya 
jest jed n ak  jeszcze przed sądem czemś niezwy; 
kłem. T aki poroniony płód instrukcyi, mogącej 
być użytą i m ogącej się dać wyinterpretow ać, 
może się przydać sądom , wyrokującym  pro salute 
anim ae wedle sum ienia, ale nie należy przed sąd 
pruski.

Zanalizowałem tylko oskarżenie. Jąd rem  całej 
spraw y jest, że obżałow any walczył zacięcie prze
ciw rządowi rosyjskiem u w Królestwie Polakiem. 
Około tego praw dziw ego jąd ra  owito niepraw dzi
w ą plecionkę rzekom ego jakiegoś przeciw Prusom  
przedsięwzięcia. Jedyny  stawiony na to dowód, 
korespondeneya z R ustejką, dowodzi raczej coś 
zupełnie przeciwnego. Obżałowany działał przeciw 
Rosyi, nie był ajentem  jak ich ś przedsięwzięć prze
ciw Prusom. Sądzę, że tak ą  plecionką pajęczą nie 
należy więzić człowieka półtora roku. Chętnie 
dzieliłby on los swych współobwinionych jeszcze 
przez kilka m iesięcy, gdyby nadwerężone zdrowie

nie czyniło dlań pobytu tutejszego w tak  zimnej 
porze niebezpiecznym.

To są powody, dla których wysoki trybunał 
u p raszam : aby zezwolił na tym czasowe jego  uwol 
nienie.

Naczelny prokurator A dlung: Sprzeciwiam się 
temu wnioskowi, o ile w zgląd na zdrowie obżało
wanego nie w ym aga jego  uwolnienia. Oskarżenie 
wychodzi z tego stanow iska, że w alka przeciw 
Rosyi m iała ja k o  cel ostateczny oderw anie pro- 
wincyi poznańskiej od Prus. Obżałowany je s t pod 
danym  pruskim , w Prusach popierał powstanie, 
w którem  odgryw ał znaczną rolę. Powiedziano tu, 
że udziału jego oceniać nie m ożna wedle jego 
spraw ozdań ; na  to odpowiem, że spraw ozdania te 
były niejako urzędowo i przeznaczone d la  korni 
tetn. Że nie adresow ał ich wprost do komitetu, 
może mieć powód w osobnej instrukcyi. Można 
stąd wnosić, że Rustejko był w bliskich stosun
kach z komitetem. Jeżeli zaś udowodnioną je s t 
działalność obżałowanego i to nie podrzędna, nie 
m a powodu puszczać go na wolność. Nie można 
zaś dzisiaj rozpraw iać nad kw estyą, co było osta
tecznym celem powstania. Należy zastósować się 
do uchwały senatu oskarżającego.

Profesor G aeist: T rybunał zupełnie inny ma 
przed sobą m ateryał, ja k  senat oskarżający i po
przednio już  zmodyfikowano uchw ały senatu o- 
skarżającego przez uwolnienie k ilku obżałowanych. 
Dodam jeszcze, że obżałowany gotów jest złożyć 
3,000 tal. kaucyi.

N aradę sądu nad wnioskiem  niniejszym  połą
czono z pauzą. Po przystąpieniu powtórnem  do 
rozpraw  ośw iadczył prezes, że sąd odrzucił wnio
sek o uwolnienie M ańkowskiego. Przystąpiono po 
tem do badania k siążą t Czartoryskiego i R adziw ił
ła, o czem zdam y spraw ę ju tro . D eeyzyą, co do 
wniosku p. Janeckiego o uwolnienie księcia Czar
toryskiego, sąd odroczył do ju tra . Posiedzenie 
zam knięto o 3% godziny; następujące posiedzenie 
ju tro  we w torek o godzinie 9ej.

Kronika miejscowa i zagranicma.
Kraków 15 września. Dziś wieczorem przybyły 

tu dwa wiedeńskie pociągi nadzwyczajne wiozące cie
kawych do Wieliczki z W iednia, Berna, Przyrowa i 
bliższych głównych stacyj kolei północnej, którzy prze
nocowawszy dziś w Krakowie, mają jutro w piątek 
zwiedzić Wieliczkę. Dla nich umyślnie oświetlone bę
dą rzęsiście podziemia żup wielickich i spalone będą 
ognie sztuczne, a wstęp do salin jutro zamknięty bę
dzie dla wszystkich innych osób.

— Znany w Europie jednonogi tancerz hiszpański 
Donato przybył do Krakowa dla dawania przedsta
wień.

— Hr. Jan Ledóchowski poseł na sejm w r. 1831 
umarł w Paryżu i w dniu 12 b. m. pochowany zo
stał na cmentarzu Montmartre. Nad grobem jego miał 
mowę hr. Rochetin. Poseł Ledóchowski bawił czas ja 
kiś w Krakowie w roku zeszłym.

—  Przed kratkami Badu karnego w Wiedniu sta
wał w d. 13 września Karol Kober, 141etni uczeń 
3ej klasy gimnazyalnej, syn znanego księgarza z Pra
gi, pod zarzutem zbrodni stanu zasadzającej się na spi
sku na życie JCMci. W maju r. b. kołodziej Maciej 
Zattil znalazł był pugilares, w którym było parę fo- 
tografij i adresów, różne świstki podpisane głoskami 
K. E. K. a między temi jeden nosił nap is : „do naj
droższych braci" i mówił wyrażuie o spisku na życie
Cesarza; inny zawierał w sobie rotę przysięgi; inny
donosił o założeniu takiego samego spisku w Pradze 
i wzywał do składek po 10 centów tygodniowo. Zna
lazca tego pularesu żądał posłuchania u N. P an a , a 
gdy takowego zaraz nie otrzymał, złożył pulares w 
policyi. Łatwo było dojść po adresach właściciela.
Stał on w pensyonacie p. Bilki wraz z dwoma współ
winnymi swymi, a dziś tylko świadkami, których
około Nowego roka wciągnął do spisku, a mianowi
cie 121etniego naówczas Edwarda Egana, syna wła
ściciela dóbr z Węgier, i 141etniego Alfreda Johna, 
syna właściciela browaru w Krakowie. Kazał on prze- 
tłómaczyć rotę przysięgi Eganowi na język madziar
ski a Johnowi na polski i nosić takową przy sobie 
w medalionie. Fotografie mieściły między innemi portrety 
Garibaldego, Langiewicza, Pustowojtownej, Zyżki, Husa.

Obwiniony odpowiada na wszystkie pytania prezesa 
sądu tyczące się natury i celu spisku, iż to był tylko 
żart, a celem utworzenia stowarzyszeń w Wiedniu i 
Pradze było ćwiczenie się w gimnastyce. Prokurator 
publiczny p. Lienbacher w oskarżeniu swojem przed
stawia całą rzecz jako istotny spisek przez ośm mie
sięcy utrzymywany, do którego się nienawiść naro
dowa przymieszała, i dla tego trzy narodowości do 
niego wciągnięto, a z rysów twarzy i czynów mło
dego Kobera oskarżyciel wyprowadza wniosek o cha
rakterze surowym i poważnym więźnia, w którym nie 
mieści się myśl żartu. Przekonanie o winie istnieje, 
a co do kary poleca oskarżyciel winowajcę względom 
sądu, przez zastósowanie okoliczności zwalniających.

Mowa obrońcy Mtihlfe.da uważaną jest przez spra
wozdawców tego procesu za wyborne dzieło kraso- 
mówstwa sądowego. Odrzuca on naprzód z pośród 
okoliczności łagodzących przez oskarżyciela publiczne
go powoływanych, wzgląd na narodowość. Narodowość 
została wciągniętą, mówi obrońca, w związek z czy
nem oskarżonego, a to w epoco pełnej nienawiści na
rodowych, i w niej ma leżeć powód łagodzący. Odrzu
cam go i sprzeciwiam się, aby w duchu i celach na
rodowości leżało cokolwiek takiego, coby mogło wpły
nąć na uczucia względem Cesarza. Nie żart to był— 
mówi p. Miihlfeld—  jak się obwiniony tłóm aczył, a 
przeciw czemu Oskarżyciel postawił, iż rzecz była 
na seryo brana, lecz wyraz „gra" tu odpowiada. Gra 
nie ma żadnego celu prócz siebie samej, prócz za
bawy, rozrywki, wreszcie zaspokojenia fantazyi. Bawią 
się dzieci w wojsko, w rozbójników, a nikt im zarzucić 
nie może, aby chcieli być rozbójnikami. Są oni tylko 
jakby aktorami na scenie. Kober bawił się w spiski, 
z czego jeszcze nie wypływa, aby spiskował; bawił 
się w królobójcę, lecz nie miał zamiaru nim zostać 
Wszystko to, co pisał i robił, należało do tej roli; 
przyjął wszystkie formy i formuły spiskowca jakoto 
przysięgi, godła medaliony, tajemnice bo to wszystko 
odpowiada fantazyi w czasach, gdzie o spiskach tyle 
słychać. W końcu obrońca mówi:

„Nie spodziewam się, aby sąd uznał, że oskarżony 
dopuścił się czynu swego za  późno, aby uznany był 
niewinnym (z powodu zapewne wieku Bed. Cz.), ale 
nie lękam się także, że oskarżony zawcześnie^ dopu
ścił się czynu, aby nie miał być uznany niewinnym, 
gdyż ufam, że sąd prawoznawczy, który dziś orzeka, 
odróżni błahość lichego małpowania od smutnego dzie
ła grozy, zasługującego na potępienie, że odróżni 
igraszkę chłopięcą od zbrodniczej odwagi dojrzałego 
człowieka, grzech lekkomyślności od ducha złości sza
tańskiej, a tem więcej polegam na tem, że prośba 
moja o uniewinnienie oskarżonego pozyska przychylny 
rezultat, bo nie należy, aby najhaniebniejsza zbrodnia

polityczna przez podobne skazanie straciła na swojej 
wielkości i karygodności."

Po odpowiedzi Prokuratora i ponownem przymó- 
wieniu się obrońcy, sąd skazał Karola Kobera na 3 
lat ciężkiego więzienia. Prezes sądu za zgodzeniem 
się Prokuratora przesłać postanowił akta do wyższej 
instancyi dla złagodzenia kary. Oskarżony zamówił 
założenie rekursu.

—  W Ulm oświetlają teatr olejem skalnym. Temi 
dniami zdarzyło się , że w wielkim świeczniku o 24 
płomieniach pękła bania tym olejem napełniona. Ta 
kowy zapalił się wylewając się i lunął ognistym de
szczem na publiczność siedzącą na parterze. Okropne 
były tego skutki. W oka mgnieniu z jakie dwadzie
ścia kobiet zajęło się płomieniem. Jedna z nich zaraz 
umarła, a reszta jest poparzoną, a niektóre bardzo cięż
ko. Także dziewięciu mężczyzn jest mocno poparzo
nych.

— Na zapytanie arcybiskupa z Rennes, biskupów 
z Beauvais, Angouleme, Cahors, Digne, Frejus, Meaux 
i M ans, czy wolno w ubogich parafiach ich dyecezyj 
używać oleju skalnego zamiast oliwy do wiecznych 
lamp przed ołtarzami, odpowiedziała kongregacya ob 
rządków, że wprawdzie przekładała zawsze oliwę z po
wodu mistyczuego jej znaczenia. „W ogóle używać na
leży oliwy; gdzie zaś jej nie dostanie, tam pozosta
wia się roztropności biskupów, aby lampy żywione 
były o ile można innemi olejami roślinnemi."

— Dnia 14go września padał od samego rana 
deszcz bez ustanku, wiatr słaby najczęściej powiewał 
od północo - wschodu, temperatura zmieniła się od 
-f- 7°,03 tylko do -f- 9°,2 , barometr stał o godzinie 
2ej po południu na 331“‘,1 4 , o godzinie lOtej wie
czór opadł na 330 '“,47, o godzinie 6tćj rano 15go na 
329'“,8 9 , równocześnie była temperatura powietrza 
-ł- 7°,6 R.

—  W piątek dnia 16go września, S. Ludomiły 
męczenniczki.
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TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Krakaner Ztg  i Oaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  C. k. sąd kraj. twowski M.
W. Reicha o nakazie w skutku prośby filii banku 
kredytowego, spłacenia sum 710 złr., 463 złr., 450 złr. 
9 l0 z łr ., 946 złr., 900 złr., 912 złr., 800 złr. 475 złr. 
30 kr. i 720 złr., fraz sumy 1,200 złr., kurator Dr 
Blumenfeld, zast. Dr Landsberger.—- C. k. sąd stani
sławowski Dawida Smaragda o nakazie spłacenia na 
rzecz Ghany Landsberger 125 złr., kurator Dr Przy 
byłowski, zast. D r Eminowicz.

L i e y t a c y e :  W d. l3go października sprzedaż 
realności pod 1. 271 w Zaleszczykach, cena 1453 złr. 
50 kr. —  W okręgu stanisławowskim wydzierżawie
nie akcyzy w d. 3 października w Stanisławowie z 
Łyscem i w 31 miejscach od mięsa (17236 złr. 25 
kr.), od wina (870 złr. 44 kr.), oraz w Tyśmienicy i 
16 miejscach od mięsa (3280 złr. 60 kr.), od wina 
(288 złr. 17 kr.); w d. 4 października w Uściu i 13 
miejscach od mięsa (871 złr. 33 kr.), od wina (21 
złr. 13 kr,), oraz w Bohorodczanach i 9 miejscach 
od mięsa (1441 złr. 59 kr.), od wina (104 złr. 53 
kr.), w d. 5 października w Monasterzyskach i 27 
miejscach od mięsa (3373 złr. 78 kr.), od wina (143 
złr. 71 kr.), oraz wBuczaczu i 31 miejscach od mię
sa (6505 złr. 75 kr.), w d. 6 października w Tłu
maczu od wina (79 złr. 15 kr.).— W d. 7 listopada 
sprzedaż dóbr Solinki, Roztoki, Bolnicy, Maniowa i 
Szczerbanowki, cena 47218 złr. 77 kr.—  Do 5 paż 
dziernika w Żółkwi oferty na dostawę materyałn do 
gościńca Żółkiewsko-Mostyńskiego, ceua 3228 złr.— 
W d. 27 września we Lwowie wydzierżawienie pro- 
pinacyi na lat 3 i 2 miesiące za rogatką gródecką.

gospodarstwo, prxemys! 1 handel.
W adowiee lOgo września. Ceny targowe w w. a
P sz e n ic a ..........................(za mierzycę) . . . 4-20
Ż y t o .............................................. ...................... 2-48
Jęczmień  .....................   2-50
O w ies.............................................. .... .................1-50
S ian o ..................................... (za cetnar) . . 0 9 0
S łom a...........................  ............................ 1-74

Oświęcim 12 września. Ceny targowe w w. a.
P szen ica ..........................(za mierzycę) . . . 3‘50
ż y t o .......................................... „ . * . . .  2-35
J ę c z m i e ń ......................................... ................ 2 ,00
O w ies.............................................. . 1-50
G ro ch .............................................. ..................... 4.25
Bób * .......................................... „ ........................3-00
Proso ................................. • . .  ..................... 3-00
T a ta r k a  ; ...................2 -2 5
K ukurydza.................................... ..................... 3-75
Z ie m n ia k i................................. ...  0 90
Drzewo twarde . . . .  za siągę) . . . 7*00

„ m ięk k ie ..................... „ ...........................5-10
S ian o ................................. (za cetnar) . . .1*50
S łom a.......................................................  . . . 1-20
Konicz na p a s z ę ........................... .... . . . . 0-90

Radomyśl 9go września. Ceny targowe w w. a.
P s z e n ic a ..........................(za mierzycę) . . . 3-00
Ż y to ............................................. „ ........................i-go
Jęczmień........................................   1-50
O w ies.............................................  1-00
G r o c h ............................  ................................ 2-20
Z ie m n ia k i.................................„ ....................... 0 5 0
Drzewo tw a r d e ................... (za siągę) . . .  —

„ m ięk k ie .............................. „ „ . . . 7-00
S ian o ..................................... (za cetnar) . . 1*30
S łom a...................................................   . . .  . 1-00
Konicz na p a s z ę ........................ ....................o-80

W ystawa gospodarcza w Cieszynie.

W ezwanie Towarzystwa rolniczo - gospodarslcieg 
Szlązko  - Anstryackiego na icy stawę, odbyć się ma 
jącą w Cieszynie w dniach 1, 2  i  3  październ ik  
1864 r. z rozdaniem nagród oraz losowaniem nu 
szyn 1 narzędzi rolniczych, w obec ogólnego z 1 
braina Członków tegoż Tow arzystw a.

Przedm ioty do wystawy i  prem io to są następne
1. Z w ierzęta  domowe, ja k o  to :  Konie (roboczi 

cugowe i Wierzchowe), rogacizna, owce, trzoda cblc 
wna oraz p tastw o  domowe.

2. Rośliny polne i ogrodowe oraz produkta jf  
dwabnictwa.

3. Produkta leśno gospodarcze.
4. W yroby techniczno-gospodarcze.
5. Maszyny i narzędzia roiniczc.
W  wystawie i  rozdawaniu nagród zachowa się 

p o rzą d ek :
1. Do wystawy powyżej wymienionych przed 

m iotów , zaprasza się gospodarzy rolnych i 1< 
śnych Morawy i Szląska nadto przemysłowcói 
krajow ych i zagranicznych we względzie narzęd: 
rolnych i maszyn.

2. Zdeklarow anie przedmiotów na  w ystaw ę prz<



CZAS z Piątku 16 Września 1864.

znaczonych, nastąpić ma w Komitecie wystawy 
najdalej do dnia 15 września i obejmować:

Nazwisko wystawcy, oznaczenie przedmiotu, 
miejsce zkąd pochodzi; co do zwierząt zaś: rasę, 
pochodzenie, wiek i rodzaj. A na każdy przedmiot 
do sprzedaży przeznaczony, cenę.

3. Przedmioty przeznaczone na wystawę, — wy
jąwszy zwierzęta, — mają być od dnia 20 wrze
śnia, najdalej do 30 tegoż miesiąca do godziny 
trzeciej popołudnia oddane komitetowi; który je 
dnakże nie bierze odpowiedzialności za stratę lub 
ich uszkodzenie.

Zwierzęta zaś doprowadzone na miejsce wysta
wy dnia 1 października do godziny 8-ej rano; a 
właściciele postarać się mają dla tychże o dozór 
i pokarm, które w miejscu podług żądania w ilości 
i gatunku dostać można, po cenie targowej.

4. Miejsca na pomieszczenie zwierząt pod da 
chem dniem i nocą, tak przed jak i pod czas dni 
wystawy ; jakoteż pole do prób, dostarczone będą 
bezpłatnie.

Wystawa rozpocznie się dnia 1 października o 
godzinie 8 ej rano, a ukończy dnia 3 październi
ka o godzinie 2-ej popołudniu.

6. Przedmioty na wystawę przeznaczone, zatrzy
mane będą aż do końca wystawy. Co się zaś ty
czy zwierząt, zostawia się do woli właściciela wy
cofanie ich zaraz po rozdaniu nagród, lub też po
zostawienie do ukończenia wystawy.

7. Przedmioty nie odebrane w dni ośm po zam
knięciu wystawy, przejdą na własność Towa
rzystwa.

8. Za narzędzia i maszyny rolnicze własnego 
pomysłu i wyrobu udzielane będą nagrody tak 
miejscowym jako i zagranicznym przemysłowcom; 
do nagród zaś za inne przedmioty, z wyjątkiem 
zwierząt, — dopuszczeni będą wyłącznie Szlązacy 
i Morawianie.

9. O nagrody zaś za zwierzęta ubiegać się mo
gą tylko ci, którzy udowodnią, iż takowe najmniej 
6 miesięcy mieli w swojem posiadaniu.

10. Przedmioty, za które nagroda przyznaną 
zostanie, później szczegółowo do wiadomości będą 
podane.

11. Do przyznania nagród, przeznaczeni będą 
zuawcy do każdego rodzaju przedmiotów.

Program zapytań, które dnia 1 października 
przy ogólnem zebraniu członków w Cieszynie, pod 
rozprawę przyjdą.

1. Jakie najwłaściwiej, na gospodarstwach mniej 
szych uprawiać rośliny pastewne; któreby stosun
kowo przyezyniały się do zasilenia nawozem.

2. W jaki sposób dałoby się utrzymanie bydła 
u posiadaczy małych gruntów, najpewniej po
dnieść.

3. Jakie rezultaty przyniosłoby uprawie roli i 
zbiorom, upowszecznienie drenowania pól w tutej
szym kraju, i jakie koszta w przecięciu na jedną 
morgę przypadną.

4. Jakiemi środkami dałoby się osiądnąć prze 
konanie posiadaczy mniejszych gruntów, o skute

czności drenowania, i tern samem ułatwić zapro
wadzenie takowego na ich polach.

5. Jakie gatunki drzew owocowych i krzewów 
udają się najlepiej tutaj, oraz, najodpowiedniejsze 
do obsadzenia dróg alejowych i pól.

W jaki sposób można one upowszechnić i roz
myślnym uszkodzeniom zapobiedz.

6. Jakby można faudusz koctrybucyjny z korzy
ścią częściowych posiadaczy i właścicieli małych 
gruntów użytkować.

Zebranie jest publiczne, i każdemu wolno na po
siedzeniu znajdować Się, i używać tego języka, 
którym najlepiej włada.

Piśmienne zdania mają być do 15go września 
Towarzystwu nadesłane.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

Be r l i n  14 września wieczór. Według Zeidlers 
Correspondenz król niezmiernie był zadowolony 
z rozmowy z Cesarzową Eugenią. Cesarz nie mógł 
wybrać lepszego tłumacza swoiah przyjaznych u- 
sposobień. Francya szuka utrwalenia cesarstwa 
już nie w przymierzu z Anglią, lecz na stałym 
lądzie. Zresztą serdeczna przyjaźń z Francyą nie 
przyniesie wcale uszczerbku przymierzowi z Austryą.

H a m b u r g  14 września. (Br. Ztg.) Doniesienie, 
telegraficzne o rozbrojeniu floty duńskiej dla uła
twienia eskadrze austryackiej przezimowania, jest 
mylnem. (Doniesienie to mówiło tylko o propozy- 
eyi w tej mierze Bed. Cz.). Owszem admirał duń
ski Dockum udał się w kiłka okrętów wojennych 
do zatoki Humlebek. Dania zaprowadza nowy po
datek od piwa i wód mineralnych.

M a d r y t  14 września. Królowa przyjęła poda 
nie się ministrów do dymisyi. Man otrzymał po
lecenie złożenia nowego gabinetu. Pacheco zacho
wa tekę spraw zagranicznych.

Piszą nam z Frankfurtu o rozpowszechnionem 
tam oczekiwania przybycia Cesarza Napoleona i 
spotkania się jego w tern mieście lub w okolicy 
z Cesarzem Aleksandrem. Nic jednak dotąd nie 
pozwala wnosić o prawdziwości tego mniemania. 
Przeciwnie, donoszą z Paryża, że Cesarz Napo 
leon w rozmowie z ministrem stann Bonher o 
świadczył, iż nie myśli do pewnego jeszcze czasu 
zmienić swojej wyczekującej i biernej polityki. 
Jeżeli doniesienie to jest prawdziwe, inertia więc 
pozostanie i nadal pierwszem i ostatniem słowem 
tej polityki, a tern samem nie przyszłoby zapewne 
do zjazdu z carem, gdyż w dzisiejszem położeniu 
byłoby to pierwszym krokiem do wyjścia z do
tychczasowego stanu. Cesarstwo rosyjscy nie opu

ścili jednak jeszcze Darmstadtu, a nawet odłożyli 
wyjazd swój do 17go. Patrie pośpiesza z zape
wnieniem, że zmianę tę w programie podróży 
przypisać należy lekkiej słabości cesarzowej. 
Dzienniki francuskie uważają odwiedziny króla 
pruskiego w Schwalbach za czyn prostej grze 
czności, a Patrie stanowczo twierdzi, że niemożna 
przywiązywać do nich żadnego znaczenia polity
cznego. Europe zapewnia także, że zjazd króla 
Wilhelma z cesarzem Napoleonem nie przyjdzie 
do skutku, aczkolwiek p. Bismark, a szczególniej 
hr. Goltz niemałych w tym celu dokładali i do 
kładają jeszcze starań. Według Europe, cesarz 
Napoleon nie może nazajutrz po zjazdach w Kis- 
singen i Karlsbadzie rzucić się w objęcia króla 
Wilhelma. Jednak Europe przewiduje, że jeżeli 
nie przyjdzie do przymierza, to może niebawem 
przyjść do porozumienia między Francyą i Pru 
sami, i to na podstawie traktatu handlowego. 
„W Wiedniu wiedzą już, mówi ten dziennik, że 
w dniu, w którym ks. Metternich zażąda zmiany 
artykułu 31go traktatu handlowego prusko-fran
cuskiego, p. Drouyn de Lhuys wręcz odmówi, co 
w Berlinie z wielką przyjmą radością“.

W Berlinie inaczej zapatrują się na spotkanie 
się króla Wilhelma z Cesarzową Eugenią, zwła
szcza też półurzędowe dzienniki wielką okazują 
przychylność dla Francyi. Nordd. allg. Ztg zlekka 
przycina dziennikom francuskim, które pobytowi 
w Schwalbach nie przyznają celu politycznego. 
„Zresztą — mówi N. a. Z tg—  umieją w stolicy 
francuskiej z wielkiem zadowoleniem wielką przy
kładać wagę do uprzejmości króla Imci.“ Zeidlers 
Cor. wyrażDiej mówi o celach politycznych tego 
spotkania, bo uważa ona Cesarzową za pośredni
czkę między Cesarzem Napoleonem a królem pru
skim, a rezultatem tego pośrednictwa ma być przy
mierze Francyi z Prasami, a może i z innem je 
szcze państwem kontynentalnem. Ze pomienione 
czasopismo nie ma tu na myśli Austryi, lecz chyba 
Rosyę, to się pokazuje z zastrzeżenia dalej posta
wionego, iż przyjaźń serdeczna Prus z Francyą 
wcale nie przeszkodzi utrzymaniu przymierzu z Au
stryą. Ponieważ król Wilhelm ma po skończeniu 
przeglądu wojsk wrócić nad Ren, i dzień wyjazdu 
jego naznaczają na 28 b. m., a p. Bismark towa
rzyszyć mu będzie, przeto niewątpliwie wnoszą 
ztąd berlińskie dzienniki o spotkaniu się z Cesa
rzem Napoleonem w Baden-Baden.

Nie podobała się gazecie ministeryalnej pru
skiej mowa króla Chrystyana do deputacyi pół
nocnego Szlezwiku przy wręczeniu mu adresu 
proszącego o starania, aby Szlezwik północny 
mógł się utrzymać przy Danii. Mniema ona na
wet, że ruch adresów jest sprawą agitacyi; ale 
za złe ma królowi, że żywi nadzieję nie dającą 
się zrealizować. „Do tego przychodzi jeszcze — 
są słowa Nord. allg. Z tg — zadziwiająca w rze
czy samej powolność, jaką wzięto sobie ze strony 
duńskiej za prawidło w układach pokojowych,

aby w Niemczech budzić obawy, że w Kopenba 
dze zawsze jeszcze myślą o zabiegach, celem zni
weczenia owoców zwycięstw niemieckich. Uważa
my przeto za błędną tę politykę, widząc, że je 
szcze i w Kopenhadze przykładają się do tych 
obaw, lubo zapewne bezzasadnych. Dania najgo
rzej na tern wyjść może, a konfereucye londyń
skie powinny być dla niej pod tym względem 
nauczką.0 Otóż jest to pogróżka wcale nie ukryta. 
Tymczasem minął dziś termin wypowiedzenia ro- 
zejmu; takowy zatem milcząco przedłużony został.

Nie potwierdziła się dotąd wiadomość N. f .  
Presse o mianowaniu p. Rouher prezesem rady 
stanu. Krążą jednak pogłoski o zmianie ministe
ryalnej w Paryżu, a raczej o usiłowaniach w tym 
kierunku. Mówią, że antagonizm między pp. Rou
her i Drouyn de Lhuys, o czem nie raz wspo
minali nasi korespondenci paryscy, doszedł w tych 
dniach do wysokiego stopnia, a p. Drouyn de 
Lhuys połączył się z ks. Persigny, aby zwalić 
ministra stanu; upadek zaś jego przyspieszyć mo 
że lekka opozycya, jaką teuźe ośmiela się stawiać 
od czasu do czasu woli cesarza. |Wszystko to je 
dnak są tylko pogłoski, które w braku ważniej
szych wiadomości łatwy znajdują przystęp do 
dzienników.

Zdaje się, że rząd francuski nie potwierdzi trak
tatu zawartego przez jego pełnomocnika z rzą
dem kochinchińskim. W radzie ministrów ma 
także w tej sprawie panować rozdwojenie. Fould 
i Rouher mają być za potwierdzeniem traktatu. 
Cesarz powołał admirała Jurieu de la Graviere 
z Schwalbach, aby zasiągnąć jego zdania o tym 
traktacie.

Donoszą z Petersburga, że pod nieobecność wi- 
ce-kancierza księcia Gorczakowa, który wyjechał 
na kilka tygodni za granicę, obowiązki ministra 
spraw zagranicznych pełnić będzie tajny radca 
Malców. Ukazem ogłoszonym w d. 10 b. m. za 
rządzono wypuszczenie trzech nowych seryj biletów 
skarbowych, każda po 3 miliony rubli, „aby kasie 
państwa dostarczyć środków na pokrycie wydat
ków z budżetu na rok 1864.“ Bilety te wydane 
są jak zwykle na lat ośm i oprocentowane po 
4 Vs %• Dotychczas wypuszczono, wliczając tera
źniejszą emisyę, 113 seryj tych papierów nieubez- 
pieczonych rzeczywiście, a mających tylko rękoj 
mię swej spłaty w domniemanych kiedyś nadwyż
kach dochodów budżetowych. Obecne 9 milionów 
rubli slażyć ma na pokrycie niedoborów.

W Pradze rozpoczęły się konfereneye celue au 
8tryaeko pruskie. P. Hasselbach pełnomocnik pru 
ski miał poprzednio naradę z głównemi powaga
mi urzędniczemi ze sfery handlowej i ekonomicz
nej Gaz. krzyżowa w artykule wstępnym przema
wia za trzymaniem się państw mniejszych niemie
ckich z Prusami, i niekaże im się obawiać Prus, 
lecz wspólnego nieprzyjaciela wszystkich monar
chów niemieckich, jakim jest demokraeya pod 
przewodem stowarzyszenia narodowego. W końcu

jednak przypomina sobię Gaz. krzyźotoa. że po
minęła Austryę, i dodaje: ma się rozumieć, iż przy
mierze austryackie musi być podstawą polityki 
praskiej.

Poczta wiedeńska nie doszła nas dziś wieczór.
Donoszą z Aten o listach petersburskich, które 

mówią o zaręczynach króla 'Jerzego Greckiego z 
jakąś księżniczką Aleksandrowną. Najstarsza je 
dnak earówna ma dopiero lat 11.

Wiadomości nadeszłe z Meksyku mówią o sta- 
nowezem zaniechaniu blokady portów meksykań
skich. Jak już doniesiono, Cesarz wybierał się 
lOgo sierpnia na objazd po kraju. Zarazem obie
gała pogłoska o schronieniu się Juareza do No
wego Oeleanu, lecz nie pierwszy to raz o tem do
noszą. Z Pnebli wyruszyło 2000 ludzi, aby oczy
ścić prowincyę Oaxaca z Jnaristów; coby mówiło 
przeciw ucieczce Juareza.

Program konwencyi w Chicago dla przyszłego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych jest: Wierne
utrzymanie Unii; wszelako dobro pospolite wy 
maga, aby natychmiast starać się ukończyć woj 
nę, a to przez zwołanie stanów i użycie innych 
środków dla sprowadzenia pokoju na podstawie 
Unii.

Ostatnie depesxi telegraficzne „Czasu".

B e r l i n  15 września. Dziś w południe żona kró
lewicza pruskiego powiła szczęśliwie syna. Oboje 
mają się dobrze.

M o n a c h i u m  15 września. Zapewniają najwy 
raźniej, że Bawarya nie wcześniej rozpocznie u- 
kłady w sprawie przystąpienia do związku celne
go, dopóki nie zostaną ukończone układy między 
Prusami i Austryą, choćby się to nawet stało już 
po dniu 1 października (termin przystąpienia do 
związkn celnego. Red. Cz.).

R a t z e b u r g  15 września. Obwieszczenie rzą
dowe wzywa mieszkańców księstwa Lauenbur 
skiego tudzież instytuta, aby się zgłaszali z pre- 
ten8yami swojemi do Danii.

Kursa: W i e d e ń  15 września wieczór. Kolej pól 
aocna 1955. — Akcye kredytowe 186'40 — Losy 
z r. 1860 93-25. — Losy z r. 1864 85-90. — 
F r a n k f u r t  15 września. Bank podwyższył dy
skonto z 41/a na 5% % . — P a r y ż  15 września 
Renta 66 75.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 

Ksawery Masłowski.

I N S E R A T T .
.  ( N a d e s ł a n e . )

Dnia 5go września 1864 r., na cmenta
rzu katolickim w Dreźnie, odbył się ob
chód pogrzebowy JW. hrabianki Maryi 
Ożarowskiej, która po długo-trwałej i bo- 
leśnej chorobie, (pomimo starań i wysił
ków nauki lekarskiej), po przyjęciu śś. 
Sakramentów, na dniu 2m t. m. ducha 
swego Wszechmocnemu oddała.

Zebrani rodacy, tak zamieszkali w Dre
źnie jako i przejezdni, obecnością swoją, 
oddali Jej ostatni hołd religijny.

Złożona w jednym grobie z matką ś. p. 
Cecylią Ożarowską, nowe do dawniej
szych łzy przywołała, jak się to u nas 
zwykle dzieje, przy każdem otwarciu poi 
skiego grobu....

Kiedy się nam dzisiaj cieszyć jedynie 
wolno bogatą rozmaitością pięknych szcze
gółów chrześciańskiej śmierci, nie od rze
czy będzie wspomnieć i o tych, jakiemi 
spoczywająca dziś w Bogu Marya, przed
zgonne chwile swoje zdobiła.

Po przyjęciu Sakramentu olejem św. 
namaszczenia, oraz wiatyku, niezwyczaj
nym powabem łagodności zajaśniała twarz 
Jej; zachowując zaś przytomność umysłu 
do ostatniego tchnienia, uniosła i Ona za
pewne z sobą do Boga, ową skargę, ową 
prośbę, o zmiłowanie się nad rodzinną 
ziemią.

Pokój tej duszy!! (1236)

• W Rzeszowie jest K A M I E  
A IC A  jednopiątrowa pod Nr. 

177/,78 na ulicy Nowego Miasta, narożna 
z dwoma frontami, o 20 pokojach, 4 ku 
chniach, z oficynami, piekarnią i obszernemi 
piwnicami pod całym domem, na składy 
służyć mogącemi, z wolnej ręki do sprze
dania. Bliższej wiadomości udzieli Wny 
Jan Pelar w Rzeszowie, i Wny Dr Ser- 
mak adwokat krajowy w Przemyślu.

(1235-1-3)

( N a d e s ł a n e ) .

Bóle żołądka i kiszek, kaszel, wycieńczenie, opa
danie z ciała, rozwolnienie, słabość nerwów, na któ
re medycyna nie nastręcza żadnego skntecznego środ
ka, doskonale dadzą się wyleczyć smaczną Eevales- 
cifere D a Barry z Londynu. Nr. 49,842: Pani Marya 
Joly, z Norfolk, po 50 latach trudności trawienia,
zatwardzenia, holów nerwowych, dławicy, wiatrów, 
kaszlu, spazmów i mdłości. Nr. 56,935: Bąr, (Bas 
Rhin), 4 Czerwca 1861. Panie! Reralesciere działała 
u mnie endownie; siły moje powracają, i nowe życie 
tak mnie ożywia, jakby w młodym wieku. Apetyt, 
który zupełnie od kilku lat straciłem, powrócił cu
downie — a bicie krwi do głowy, któro od lat 40tu 
trwało, ustało, nie dokuczając mi więcej, słowom po
wrócił mi się stan normalny. D awid Ruff, Posiad. 
— Nr. 36,418: Doktor Minster, z kurczów, spazmów, 
złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr. 
31,328: P . Patching z hemoroid. — Nr. 46,270: P. 
Roberts z snchot płacowych, połączonych z kaszlem 

wymiotami, i  zatwardzenia, i z 25-letniej głuchoty.
M o m  d a  B a r r y  77 Regent-Street London i 

26 P|&ce Vendome Paryż; 12, rue de 1’Empereur 
Bruksella, i 2 via Oporto, Torino. — Wfpudełkach 
po % kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c .; 6 kil. 40 fr. 
11 kil. 75 fr.

8^~ S przodaje  w Krakowie apt. Bruno Mi czyń' 
ski, p. W. Molędziński apt. pod „Barankiem* i p" 
Karol Rżąca kupiec; — we Lwowie aptek. Z y
gmunt Rucker; — w Petersburgu Stoi i  Schmidt 
Hardy.

®gśs* Ważne

dla właścicieli dóbr
w Galicyi.

Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem 
Panów właścicieli dóbr galicyjskich, iż 
za pośrednictwem mojem mogą otrzy
mać kapitały k a ż d e j  wysokości, u- 
bezpieczone na połowie wartości dóbr 
sądowo oszacowanych, za opłatą pięciu 
od sta rocznie z możnością stopniowego 
umorzenia długu w ciągu lat 2 0 stu .—  
Pragnący korzystać z tej dogodności 
zechcą nadesłać w listach frankowanych 
na ręce podpisanego S Z C Z C g Ó ł© -  
w e  w y k a zy  <(ÓI>r z oznacze
niem ich p o ło żen ia , tudzież do
wód oszacowania sądowego. —  Poży
czek niżej złr. 20.000 nie udziela 
się.

Michael
(1237-1 2) in Breslau,

Neue Taschenstrasse Nr. 29 .

Tlewien uczony z Niemiec, przebywający 
nateraz w Galicyi, poszukuje dziel starszej 

polskiej literatury w pierwszych wydaniach 
szezególniej ( i i8 9 - i  3)

starych wydań tłumaczenia Biblii 
protestanckiej itp.

Ktoby takie dzieła za nallepszą cenę chciał 
sprzedać, zechce się zgłosić do Zarządu dóbr 
Państwa Chrzanowskiego, w Chrzanowie.

R e a l n o ś ć ,
składająca się z domu obejmującego 4  
pokoje, stajenki drwalni, i ogródka, jest 
w Bochni, w każdój chwili z wolnćj ręki 

do sprzedania. (i8S2-i-3)T . 
Bliższej wiadomości udziela w Dąbro- 

wej p. Ignacy Chwalibóg, poczta Gdów.

Nauka języka francuzkiego 
z b i o r o w a .

J ó z e f  JJumaire,
Profesor języka francuzkiego przy ck. gimnazynm.

Ułatwiając młodzieży naukę tego języka, 
po 16-letniej praktyce w tym kraju, ogłasza, 
iż z dniem 17 Września r. b. rozpocznie lek- 
cye zbiorowe po 1 złr. w. a. miesięcznie, o 
bejmujące 12 godzin.

| C  U«t*iela tnliźe lekcyj prywat
nych w mieńcie.

jgISala k o n w ersa c ji^
otwartą zostanie z  dniem 1 Października r. b. 

w ieczorem  o godzinie um ów ionej. 
m r W p i s  codziennie od godziny lć j do 2ćj, 

przy ulicy Szerokićj na II. piętrze Nr. 485, obok 
Dominikanów. (1175-3-5) T

■ •n C B lM U E S S iS W  -

LOSOW KREDYTOWYCH,
których ciągnienie odbe0dzie się

H p fln ia  I s" P aździern ika r. Rh
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J . KIRCHMAYER i SYN
w KRAKOW IE. (1201-3-8)T'

Uwiadomienie.
Wydział galicyjskiego Towarzystwa ku 

podniesieniu chowu koni podaje do wia
domości, że następujące nagrody są wy
znaczone dla koni, które na wyścigach 
w Rzeszowie odznaczą się siłą i wytrwa
łością dnia 22  Września r. b.

Bieg I.
0  nagrodę Stefana hr. Zamoyskiego,

złr. 500 w. a.
Mila angielska, 5  płotów —  ostatni 10  

sążni przed metą 2 y 2 stopy, inne 3  sto
py wiedeńskie wysokie. Panowie jeżdżą. 
Konie w Galicyi urodzone w posiadaniu 
krajowców, z wykluczeniem koni czystej 
krwi angielskiój, wkładka złr. 5 0  w. a. 
bez wycofania. —  W aga: 4-letnie 125, 
—  5-letnie 130  —  starsze 135  funtów 
wied. —  Wałachy i klacze 3  funt. ulgi 
z ciężaru. Koń, który już j wygrał bieg 
wartości złr. 5 0 0  w. a., nosi o 5 funt. 
więcój.

Trzy konie bona fide różnych właści
cieli —  lub nie ma biegu. Czas zapisu
1 mianowania włącznie 15s° Września 
1 8 6 4 . Pierwszy koń otrzyma nagrodę i 
połowę wkładek, —  drugi, drugą poło
wę wkładek.

Bieg II.
O nagrodę Towarzystwa, złr. 300.

Konie półkrwi w kraju urodzone, 4 -, 
5-letnie i starsze każdego pochodzenia,—  
meta 1 .0 0 0  sążni, wkładka złr. 15 w. a., 
wycofanie traci połowę. Waga; 4-letnie 
120 —  5-letnie 125  —  starsze 130  
funtów. Wałachy i klacze 3  funt. mniej. 
Produkt po ogierze angielskim czystej 
krwi 5 funtów więcój; produkt po ogie
rze i klaczy bez przymieszania krwi an
gielskiój 5 funt. ulgi z ciężaru. Trzy ko
nie ruszą z miejsca, albo nie ma biegu.

Czas zapisu i mianowania 2 4  godzin 
przed biegiem. Pierwszy koń otrzyma 
nagrodę, drugi wszystkie wkładki.

Bieg' III.
O nagrodę Towarzystwa, złr. 200.

Konie po ogierach półkrwi w kraju 
urodzone —  meta 8 0 0  sążni, wkładka 
10 dr. w . a. — wycofanie traci połowę. 
Waga: 4-letnie 1 2 0  —  5-letnie 1 2 5 —  
starsze 1 30  funtów. Wałachy i klacze 
3 funt. mniój.—  Trzy konie ruszą z miej
sca, lub nie ma biegu.

Pierwszy koń otrzyma nagrodę, drugi 
wszystkie wkładki.

Czas zapisu i mianowania 2 4  godzin 
przed biegiem.

W  dniach następnych odbędą się wy
ścigi na tój arenie z przyłączeniem ter- 
renu, mającego kotliny zawodnione, ro
wy i płoty. PP. Oficerowie c. k, jazdy 
w kolorach własnych, brać będą udział 
na własnych koniach w 5 ciu biegach 
z przeszkodami. (m e- )
Od Komisyi nadzorezćj Wydziału galic. 
Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni.

Rzeszów dnia 8 Września 1864 .

Obwieszczenie.
L. 675. -------

ARCYBRACTWO 
Miłosierdzia i Banko Pobożnego,

Postępując w duchu artykulu’19go urzą
dzenia swego przez były Senat Krakowski 
zatwierdzonego, zawiadamia wszystkich 
których dotyczeć może, iż fanty klcjnoto- 
we, które od lat dwóch i sukienne, które 
od roku i sześciu niedziel w Banku Po
bożnym zastawione, wykupionemi nie zo
stały, dnia 14 listopada i następnych 1864 
roku od godziny 9ej z rana do lej z po
łudnia, w kamienicy przy ulicy Siennej 
pod L. 53 przez publiczną licytacyą sprze- 
danemi będą, a po strąceniu ilości z Ban
ku na zastaw powziętej, reszta czyli nad
wyżka, w ciągu lat sześciu od licytacyi 
rachując, właścicielom zwróconą zostanie, 
nieodebrana zaś, po upływie tego czasu 
stanie się Banku własnością.

Kraków dnia 2 września 1864 roku.
Starszy A rcybractw a: 
X . Tiątkou-ski.

(1 1 9 9 -2 -3 )  Sekretarz: T e o f i l  Z « r i r i r r o

.Już w y sz e d ł’

K A L E N D A R Z
I

na rok
WYDANIE (1137-3-6) T.

'Józefa Czecha.
Zawiera on w sobie:

Kąlendarz Polski, Ruski i Żydowski.— 
Nabożeństwa w kościołach Krakowskich.— 
Zaćmienia słońca i księżyca, oraz Luacye.— 
Tablicę wschodu i zachodu słońca, na po

łudnik krakowski wyrachowaną.
R ozm aitości:

K raków , przez X. Antoniewicza. — 
Wiązka gałęzi, obrązek przez Antoniego 
Wieniarskiego. — Jan Lorenzo Papagoda, 
obrazek z XYI stólecia, przez A. Wieniar
skiego. — Jan Pokutnik. — Katedra Ko
tońska, legenda ludowa. — Gołębie w We- 
necyi, przez Michała Wiszniewskiego. — 
Hetmańska wdowa, przez Aleksandrę z Ch 
Borkowską. — Stary żołnierz, poemat liry
czny J. U. Niemcewicza z r. 1814. — Ta
belka stęplowa. — Wiadomości gospodar
skie. — Jarmarki w Galicyi zachodniej.

N. 2404. (1198-2-3)
Obwieszczenie.

Dla prac przygotowawczych do przypa
dającego na duin 31 października 1864 r 
trzynastego losowania obligacyj funduszu 
indemnizacyjnego Wielkiego Księstwa Kra
kowskiego i Galicyi zachodniej ustaje, za 
cząwszy od 16go września 1864 r. wszel
kie przepisywanie obligacyj, jeżeli przy- 
tem nowe wydane obligacye musiałyby 
otrzymać odmienne nnmera.

Z ogłoszeniem rezultatu losowania owe 
go , przepisania takie znowu przedsię
wzięte będą.

Z e. k. Dyrekcyi funduszu indemniza 
cyjnego.

Kraków dnia 10 września 1864 r.

WINOGRON włoskich, wie- 
% deńskicli i węgierskich,

w najprzedniejszych! gatunkach, odbiera 
co dzień świeże transporta Handel

JEdwarda Sfuchsa
w KRAKOWIE,

tenże przyjmuje wszelkie obstalunki zamiejscowa 
i takowe jak nąjpunktualniej i po cenach jak 

najumiarkowańszych uskutecznia.

bycia
W tymże samym Handlu jest do na

Pompa podręczna
do pompowania piwa, bardzo wygodna do 
wyszynku. (ti.97-2-)T

Cierpiący na chorobę ś. Walentego
leczą się przy należytej wytrwałości zu

pełnie w istniejącym od lat 22  
Z a le la d s ie  o r d .  l i r .  X w e r x in a  

w  W ie d n iu ,
„ Wien Prcssgasse N r. i5 .u 

Przyjmowanie i ordynowanie codziennie 
od godziny 2giej do 4tej po południu. 

(1131-2-3) T.

Do uwzględnienia!
N. 3334._________ _________

Dla zapobieżenia wielkiemu natłokowi 
osób przy uroczystości kopalnianej na 
dniu 16 b. m. odbyć się mającój, oznaj
mia się niniejszem, że dnia tego wstęp do 
tutejszych kopalń solnych dozwolonym 
będzie tylko gościom kopalnianym, w ie
deńskim pociągiem spacerowym przyby
wającym, za okazaniem biletu jazdy.

Od ck. Dyrekcyi górniczo-salinarnej.
Wieliczka 10&° Września 1864 .

(1193- )  T.

ras7 bolenderskićj, czy- 
w Z i t / ł k  stój krwi, miesięcy czte

ry wieku, jest do sprzedania. Dowiedzieć 
się o nim można u gospodarza kamie- 
nicznego Franciszka, przy ulicy Grodz - 
kiój pod L. 101. (1174-3-3)

Ogłoszenie.
L. 2033. ---------
Magistrat król. miasta Rzeszowa po

daje niniejszem do powszechnój wiado
mości, iż tegoroczny jarmark na konie, 
w dzień św. Mateusza przypadający, dnia 
21 Września się rozpoczyna, a do dnia 
26  Września 1 8 6 4  trwać będzie. W re
szcie podaje się do wiadomości, że je
dnocześnie w Rzeszowie gonitwy koni 
odbędą się. (1184—)

Rzeszów dnia 9 Września 1864.

F I l Y i r  uleczaj§ cY ból zębów jedną kroplą sta- lilłA ll nowczo i na zawsze, 75 cen t, oraz i* r o  
szek roślinny doczyszczenia zębów, utrzy
mujący dziąsła w stanie zdrowia, tylko 65 cent, 
wynalazku Dr. Aleksandra Ś l ą s k i e g o ,  lekarza 
Med. Chir. i Akuszeryi z W ydziału paryzkiego, 
Środki znane już dokładnie ze swej skuteczności, 
utrzym ują: w Krakowie: p. E. Skirliński, p. 
Jdhn i Dom Komisowy,— we Divowie: p. F. W. 
Królikowski, kupcu, p . Mikolasch i  p.\ Wichert 
—w Przemyślu p. E . Machalski, — w Rzeszowie 
p. Ferdynand Sehaitter, — w Nowym-Sączu Dom 
zleceń p. J . Marsa — w Sanoku p. J. Jaklitsck, — 
w Tarnowie p. Jahn.

Dr. W ą s k i  zajmuje się leczeniem chorób zasta- 
załych. Choroby sekretne leczy w jak  najkrót- 
szym czasie bez używania merkuryuszu.

ĘJĘF~ Kadzi eodziennie w H otelu pod So
bieskim w Krakowie. (539-9-j

Hotel Rzymski,
( Hótel de Rome), 

„Albrechtsstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU,0
połąctony * aowo oriadstou., Rest&oraoya, w ki<Wj 
dostać moina dobrog W isa. Piwa bawarskiego ! * ■ - 
r*» priyjyądaofi^ki potraw, p.Uoa
(890-13) JE. ^ S t i i l .
BUKI. Pokoja p t ■ -»'«■ a 4 10 do *6 srahrayah 

groggy nadahf.



OZAS z Piątku 16 W rześnia 1864.

PISARZE 
B an k a  Pobożnego

w KRAKOWIE
Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, 

iż od zastawu— Sukien dwie, chustek dwie obrusa 
i serwet dwanaście, dnia 15 Lipca 1863 r. do N. 
54 pod lit. S. — według oświadczenia zgłaszają
cej się o wykupno jego osoby kartka czyli re
wers * Bankowy miał zaginąć; przeto wzy waj ą 
wszystkich interes w tem mieć mogących, aby naj 
dalej do Igo Listopada 1864 r. zgłosili się, gdyż 
w razie przeciwnym fant rzeczony osobie zgłasza
jącej się niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 13 Września 1864 r.
Ks. M* Tylkowski, P. B. P. Stachowicz K. B. P.

(1331-1-3)

Ó W IE L K I SKŁAD 
genewskich

zegarków kieszonkowych
K a r o la  M a r ti,

zegarm istrza w W i e d n i u ,  
Stadt, Gwndelhof.

Wszystkie niżej wymienione zegarki są najdo
kładniej zregulowane, i dla tego daje się na Je
den roli isręczenie. . .

Nieregulowane zegarki są znacznie tańsze. 
Z egark i zło te , ze z ło ta  N ru  3 :  

Srebrne Cylindry na 4 kamienie od złr. 11 —
i .  _ _ ~  k r a n c r in m  - 0 (1  H 5HJ

Poszukiwana jest

Dzierżawa
od 2 4 s°  Czerwca 1865, w rozległości od 
8 00  do 1 ,2 0 0  morgów ziemi ornej i łąk.

Bliższa wiadomość na listy frankowa
ne, pod adresem: M. R, w Ciężkowicach 
poste restante. (i334-i-4)T.

dto
dto

dto

ze złot. brzegiem . . .  od 
lepsze z odskakującemi 
klapami
z 3ma kopertami . . . oa

13 50

15 -  
15 —Uld a u p v * -

K o tw ic o w e  (AnUry), srebrne na 
13 kamieniach . . . . oa 16

18
19

dto lepsze na 15 kamieni'. od „
dto z 3ma kopertami . . .  od „
dto lepsze z mocnemi'koper-

tami. • • • • • • • •  w
dto angielskie z kryształowem

szkiełkiem................... od »
dto Ankry dla panów woj-

skowych, Savonete.. . od „ 
dto lepsze z mocnemi koper

tami ............................... °d „
dto Kemontoirs, Savonette, od „

Złote C y l in d r y  na 8 kamieni . od „
dto ze złotą kapslą. . . . od B
dto zegarki damskie na 4 i 8

kamieni............................. °“  *
dto lepsze ze złotą kapslą . od „
dto zegarki damskie z emalią

i .dyamencikami, złotą 
kapslą na 8 kamieni . • *

dto damskie Savonette, na 8
kamieni................... o d »

dto lepsze z emalią . . • .o d
dto Kotwicowe ( A n k r y )

męzkie, na 13 kamieni od „
dto lepsze ze złotą kapslą, od „
dto Kotwicowe z podwójną

kopertą........................ . • 0d »
dto z mocnemi kopertami, od

60, 70, 80, 90 do . . . . „ 
dto Remontoirs, z mocnemi

kopertami................... od „ 150 -
B u d z ik i  złr. 5, z zegarem ....................   7 ~

Zegary wahadłowe własnego wyrobu:
16, 30 i 23 złr 
. . 32 i 35 „
. . 50 i 55 „
. . 38 i 33 -

23 -  

26 — 

32 —

25 —
36 — 
30 — 
38 —

28 —
37 —

40

40
19

38 
46

56 —

100  -

Co 8 dni do nakręcania po . . 
Bijące godziny i półgodziny po 
Bijące godziny i kwandranse po 
Co miesiąc do nakręcania po . ■ 

(1054-10-13) T.

Najnowsze znowu wygranemi po
mnożone i przez Państwo zaręczo

ne wielkie
Hamburskie Losowanie 

pieniężne,
w ogólnćj sumie 

* Milionów *69.000 mar- 
feów.

Najbliższe ciągnienie zaczyna się 5s° 
Października r. b.

Między 1 9 .000  wygranemi znaj
dują sie główne wygrane po mar- 
ków 2 0 0  0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 50 .000 , 
3 0 0 .0 0 , 2 0 ,0 0 0 , 15 .000 , 1 0 .0 0 0 , 

8 .0 0 0  itd., 
które udział biorącym koniecznie przy

paść muszą.
Tylko wygrane będą wyciągnięte.

Losowanie to' premij zasługuje na po
lecenie, nastręcza największe korzyścią 
najpewniejsze gwarancye ze strony Pań
stwa, o czem się może każdy przeko
nać z urzędowego planu, który się prze
syła bezpłatnie.
Cały los oryginalny kosztuje 3%  złr. w. a. 
pół losu orygin. „ 1%  v n
%  .  „ .  ,  

Podpisany dom handlowy wypłacił
w najnowszym czasie znaczne wygrane; 
przeto zaprasza się do spiesznego u- 
udziału w tejże grze szczęścia i o przy
słanie zamówień z załączeniem kwoty 
wprost do podpisanego domu handlo
wego, któremu spizedaż tych losów o- 
ryginalnych (nie Promes) poruczono, pod 
adresem:

„Bank & Wcchselgeschaft
Ł. Steindecleer-Schlesinger

in Frankfurt a. M “
X T L  Najpunktualniejsze i najspieszniej- 
lw  sze -wykonanie wszelkich poleceń. 
Najakuratniejsze i frankowane przesłanie 
wszystkich wygranych pieniędzy. Urzędo
we plany gry i listy, również wszelkie wy
jaśnienia bezpłatnie.) _ , .

Niemnićj dostarczają się także i inne o< 
ryginale losy Państwa. (1123-3-4)T.

22 LATA POWODZENIA
G O P A H IN E  M E G E  p .  JOZEAU,

Aptekarza na uiicy St. Quentin N. 22 w Paryżu

Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aka
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me
dalem przez szpitale paryzkia, W szpitalach lon
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je 
dyna preparacya, mająca powierzchowność nie- 
-dradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła
twa do zażycia. W sześć dni najdłużćj leczy rze- 
żąezki i wszelkie słabości zaraźliwe.

Skład w K ra k o w ie  u p. BrunonaMiczyńskie- 
go,— w W a rs z a w ie :  u p .  Galie, — ;i w_ Wi 1 
n ie  u p. Chrościckiego. (871-12-)

\r*

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.
Sirop du

arFORGET

(867-10-)
używa się z najpomyślniej
szym skutkiem przeciw ka 
szlom uporczywym, k a ta 
rom, kokluszowi, nerwo

wej iry tacyi naczyń płucowych i  wszelkim  
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w P aryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w Krakowie u pana Bruno Miczynskiego, 
w W arszawie w składzie materyałów apte
cznych p. Galie; we Lwowie u p. R ukera  — 
w Wiedniu w aptaee p. F ilipaN eustem , „Stadt 
Plankengasse N. 6.*

ALEXANDRE STANISLAS WOLFF.
Donne comme par le passó des leęons 

de franęais a domicile ou chez lui N° 
2 4 3  au I. dans la cour Place St. Etienne 
'Plac Szczepański). S’adresser tous les 
ours de 10 a midi. (i03i-5-6)T.

200,000
złotych walutą austryacką |  

główne wygrane ciągnienia |

ces. król. austr.
P o ż y c z k i  k o l e i  i 

rządowej,
którrj ciągnienie najbliższe nastąpi 

już dnia

I 1 p a źd z iern ik a  rb.
Ta pożyczka Państwa nastręcza 

kilkakroć po złr. w. a. 250.000 
200 000; 150 000; 40.000 
30 000; 20 000; 15 000 
5 000; 4.000; 3 000; 2 500 
2.00Q; 1500; l.OOO; 400  
200 i niżej do zł. 145 wal. a 
jako najniższe wygrane, które każdy 
los obligacyjny wygrać musi.

Oryginalny certyfikat na powyż
sze ciągnienie, którym każdy jedną 
z powyższych wygranych trafić może, I  
kosztuje tylko złr. 4  banknotami 
wal. austr., 6 losów kosztuje złr. 
2 0 , 12  losów złr. 36 , za franko- 
wanem przesłaniem  pieniędzy.

Żeby odpowiedzieć punktualnie 
wszelkim poleceniom, uprasza się 
uprzejmie o wczesne zamówienia 
pod adresem : (t 143-4-8) T.

„Die Staats-Effecten-Handlung

von Johann Georg Schlapp,
in der freien Stadt Frankfurt 

am Main.u

200.000 Mark.
są do wygrania w Hamburskiej lote- 
ryi miejskiej przez rząd zaręczonej. Cią
gnienie zaczyna się < ln i a  5  F a z *  

d z i e r n i k a  r .  b .
Do tego ciągnienia polecam następujące

L osy szczęścia:
4.164% , 4 .254% , 56% , 9.391 % , 
9 .3 9 3 % , 9 .3 9 6 % , 98% , 9.400% , 
27006% , 7% , 11% , 26.926%  29*%, 
3 1 % , 3 3 % , 28.928% , 30% . 34% , 

3 5 % , 37% , 39*%, 40% .
Kosztuje: cały los % - losu %  - losu 

wal. a. 4 złr. 2  złr. 1 złr. 
Polecenia uskutecznia punktualnie i 

z dyskrecyą, i przesyła interesowanym 
oryginalną listę wygranych zarsz po cią
gnieniu. (1203-l-2 |j T.

„Albert Osiakowski
in Hamburg, Valentinskamp 39.“

D w a  p o k o j e
kawalerskie

jed en  n a  d o le  d ru g i n a  p ię trze  z m e 
blam i lub  b e z ,  p rzy  u licy  Z w i e 
r z y n i e c k i e j  b l i s k o  p l a n t  są 
do  w y n a jęc ia

o d  1  p a ź d z i e r n i f c a .  
Bliższa wiadom ość przy ulicy S z c z e 
p a ń s k i e j  Nr. 237 ifh drugiem 
piętrze. (1181-2-3)

N o w a  p o ż y c z k a  
z premiami.

Ciągnienie wygranych d. 
1 października 1864.

W ygrane pożyczki fr. 100.000, 
§0 .000 , 70 .000, 60.000, 
50.000, 45 .000 , 40.000, 
1 0 . 0 0 0  itd.

Dom handlowy A n t o n i  B i n g :  
w Frankfurcie nad  Menem odstępuje, 
za nadesłaniem  w austryackich ban
knotach, 1 los po złr. 1 c. 5 0 ,— 12 
losów po złr. 15, — 25 losów po złr. 
30. (1192-3-7)

Lista w ygranych przesy ła  się u- 
dział biorącym  bezpłatnie i franko.

Sposób lóczenia stanowczy cho
rób płciowych, wszelkich wyrzu

tów, ran syfilitycznych, 
P a r y z k i e g o  D ra pana C h a b le .

Skuteczność syropu ro
ślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom , 
świądom nieznośnym, sy- 

filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi, 
tak stanowczą się pokazała, że ją  dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 

stron świata jak najzaszczytniey popiera, wiel
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką
pieli mineralnych również Dra Chable.

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łagodny 

.. , ™ i i | | |  Syrop Cytrynianu żela-
za D ra  Chable, gdy do 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko- 
pajwy  z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, ju ż  w szprycowaniach, już 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro
dkami łączą sięje3zcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, p igu łk i wyczy
niające ze krw i zarazę.

Sprzedają się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w W i l n i e ;  Filipa Neu- 
stein, „Stadt Plankengasse Nr. 6“ w W i e 
d n i u ;  Brunona Miczynskiego w K r a k o w i e  
i Rukera we L w o w i e. (884-11-24)

§  p f " K  a i d  y - » B
$  kto małą w kładką, tylko 1 złr. w. a., szczęściu w sposób uczciwy rękę podać 
| |  chce, może już za tę  kwotę otrzymać %  część oryginalneg-o losu Pali
li stwa, a nie p rom esę, — zaś za 2 złr. połow ę, — a za 4 złr. cały los do 
(łx wielkiego losowania wygranych Państwa — urządzonego i za
li  ręczonego przez tutejszy rząd — którego ciągnienie zacznie się w krótce, bo
00 dnia 5 Października r. b. . ..

Urządzenie tego przedsięwzięcia, w którem  przez ciągu losow ania więcej niz
1  połow a losów wyciągniętą być musi z wygranemi na ta larów : 80 .000 , 40.000,
® 20.000, 12.000, 8.000, 6.000, 4.000, 3.000, 2.000, 1000 i t. d., jest rzeczywiście 
$  tak  korzystnem, a widoki wygrania tak  wielkie, że nie łatw o gdzie indziej m o-
II gą się nastręczyć. . . . „
a  Podpisany uskutecznia wszelkie zamówienia za nadesłaniem  kwoty pienię- |  
o żnój banknotam i jak  najpunktualnićj, oraz przesyła nietylko wygrane, ale także = 

losy bezpłatne podług planu wydać się mające, niemnićj plany losow aniai urzę- 
| |  dową listę ciągnienia po każdem  ciągnieniu.

W  interesie Panów  zamawiających uprasza się o śpieszne zamówienia
a  „Is itlo r  I to tten w ieser ,  F rankfurt a. M.
® (H95-2-7) T. Comptoir: Fahrgasse 105.“

U n i a  ó  p a ź d z i e r n i k a
n o w e  w i e l k i e

Losowanie pieniężne
2 milionów 2 6 9 .0 0 0  Marków, gwaranto

wane i nadzorowane przez Hamburski 
rząd miasta.

Między 1 9 .0 0 0  wygranemi znajdują się 
główne wygrane po Marków 200.000,
1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . o o o ,  s o . o o o ,
30.000. 15.000. 7 po 8.000, 
2 po 6.000, 3 po 5.000, 3 po
4.000, 16 po 3.000, 5 0  po
2.000. 6 po 1.500, 6 po 1.200, 
106  po 1.000, 106  po 500, 6 po 
300, 2 0 0  po 200, i t. d.

Oryginalny los kosztuje 4 złr.
P ó ł  „ _ _ „ *  „ #

Zamiejscowe zam ówienia z załączeniem  
kwoty pieniężnej uskuteczniają, się pun
ktualnie i z dyskrecyą, a urzędow a lista 
ciągnienia przesy ła  się natychm iast po cią
gnieniu. (1206-1-5) T.

A l f r e d  & .  G e i g e r ,
B anquier F ran k fu rt a. M.“ *

9 9 -

«D T A X  O
w ' Paryżu* Berlinie 1 W iedniu

z płaszczy, paletotów i

n a j n o w s z e g o ,  na nadchodzącą porę

antyl, zarznteb, sukien gotowych, negliżów, strojnych  
sza li i chustek wełnianych,

jako też

czarnych, popielatych i kolorowych matcryj wełnianych i jedwabnych
otrzymał już

n  m r / >  1 1 1 i

we LWOWIE, Plac Ferdynanda L. 361,
i sprzedaje

(1133-3-4) T.

a ^ p o  z n a n y c h  t a
takowe

n i c h c e n a c

Mydło Weneckie,
z najlepszćj oliwy do potraw wyrobione, 
najlepszy środek skórę konserwujący, 
lepszy nad zwykłe mydła toaletowe, k tó 
re mniej lub więcćj ostrości w sobie za
wierają, poleca funt wiedeński po 70 
centów w. a. (tm .3-6 )T .

O. M in k ier  
w e Lwowie pod N. 78, miasto.

Praktyczny Ekonom
z P r u s ,  28  lat mający, stanu wolnego, 
religii Katolickiój, poszukuje przy mier- 
nem żądaniu umieszczenia przy ekono
mice bądź jako dozorca, rządca składu 
m ateryałów itp. —  Dotyczące oferty u 
prasza się przesłać franco pod cyfrą 
A .  Z . w K a t o w i c a c h ,  na Szlązku 
pruskim. _________________ (t 168-3-41

Kurs pap ierów  I pieniędzy

Kraków 15 wrześ.
Jrabrc pol.st. za 100 zł 

„ nowe obr. „
Listy żart. poL a kup.
Baoknoty poi. 100 złr.
Ruble ros. za 9 ,
Talary praskie 150 .
Banknoty prus. 150 .
Srebro nowe anstr. .
Dukaty aastryaokio .

8 holend.w%*ne 
Sapoieon d’or •» • •
Pónmperyały rosy)..
Uaty gał. nowe * ksp 

,  ,, stare
Oblig. indemn. z kuj 
Ak k .g.bezknp. .

5% Metaliki . . . 
5*/, Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeć

, ,  * kredy1
Losy 6% z r. 1860
Srebro ........................
Londyn ,10 fnt. szter 
Dukat pojedynczy

M<!aW plaot
110 1C8
115 113
99) 98)

445 437
152 150
173) 171)
87) 86)

115) 114)
5 55 6 45
» 54 6 44
9 36 9 21
S 56 9 41
73 - 76 -
79J 78’
77 76

*46 344

71 20
79 40

777 —
186 30
93 50

115 25
. 115 

5
80
52

Wiedeń 14 wrsześ.
j V, l i  taliki na wal. ■.
5 7, Pożyczka naród . 

g Metaliki na m .k ..
Obi. ind. niż. Austr. 

9 3 n wegiere.
B „ 8 chor. i ban 
• a > galicyjis-
u „ o bukowina
B „ » siedm
0 Pożycz, n. wen

siedmiogr 
leoka

Listy zastawne. 
5% Banku nar. 6-letnie

10
12-niśae 

„ ., e losowa.
VL  Galioyjskie . z. n, 
Pożyczki loteryjni. 

Losy pożycz, z r. 183S 
_ „ 1854
„ * I860
.  .

Como-Rentea . 
Kredytowe . . 
tryest na 4( •/•
łegl nar. na Dna. 
ks. Esterhazego 
ks. Salm . . .

66 90 
79 45
71 10 
89 fcO 
74 60 
76 — 
74 65
72 60 
72 40 
98 -

102 60

92 50
76 —

155 50
88 75
93 — 
86  —  

18 -
129 20 
106 — 
86 25 
99 — 
31 —

66 80 
79 35
71 — 
89 —
73 90 
75 75
74 16
72 25 
71 75 
97 50

102 —

82 25
76 —

165 —
88 25 
92 90 
85 50 
17 50 

128 90 
106 

85 75 
98 — 
30 75

Losy ks. Palfy . . .
,  ks. Klary .  .  nt) 
„ hr. St. Genois .
,  miasta B u d y ..
„ ks. Windischgr. 
a hr. Walds tein . 
o hr. Keglevioh . 

Akcye bank. tprzem. 
Banku naród, austr.. 
żakiadn Kredytowego 
Saglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Fordynau. 

« rządowśj tr.-a.
B zachodniej o. El. 
B Pardubiokiśj . 
h Południowćj. . 
„ Galicyjskiej. . 

Czerniowiec. zwpł. 25” 
Kursa zagraniczne
Amster. 100 złh.' 
Aagab. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. a. M. 100 
Hamb. 100 mark. 
Fipek 100 talar. „ 
Londyn 100 fun.»-2 3 
Paryż 100 f r a n k . 4

o

1 *  
1 La *o 4

29 -  
*6 — 
25 -  
36 75 
19 -  
17 60 
13 25

780 — 
186 20 
455 — 
196 — 
3 l0 | — 
138 50 
123 50 
248 60 
345 60 

50 76

99 70
96 40

97 60
87 50

115 60 
45 80

pin.

28 50 
35 50
34 —
35 36
18 50 
17 —
13 -

778 -  
186 10 
453 -  
195 80 
310 — 
138 — 
132 25 
247 50 
345 — 

50 25

99 50
96 39

97 50 
87 35

115 40 
45 75

W aluty:

Cesara, korony .  • . 
„ pół korony . • 
,  dukaty nawagę 
„ „ obrąozk.

Złoto al marao . . • 
Napołeondcry .  .  •
Suwereny.................
Fryderyki . • • • • 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Iusperyały rosyjskie 
Srebro. . . . . . .

„ kupony. . . .
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów 13 wrześn.

Dukat holenderski .
„ austryacki. . 

Fńłiinperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy ga! b. kup-w. a.

„ „ „ m. k. 
Obligi indem, b. kup.

15 85

5 52 
5 52 
5 45 
9 29)
16 6 

9 70 
9 38

U  56 
9 53 

115 75 
— Ś 

1 73? 
1 73

44 
47
45 
80 
73

75 30 
79 1 
75 18

p!»S.3

15 80

6 50 
5 50 
5 43 
9 28)
16 — 
9 65 
9 36

11 51 
9 49 

115 35

1 72 j 
1 72)

39
43
32
78
71

74 58 
78 30 
74 56

Pożyczka rm . fc. kup. 
Ako. koh gal, h. kup.
Warszawa

PóHmperyały . 
Obligi skarbowe

13 wrzes. 
rubli 

skarbowe .  
kupon. a 

L&tyzaat.HIok. a 
kupon. B 

Akcye kolei żel.
wansz.-wiedeń. B 

Akcye kolei żel. 
warss.-kyd«o. »

Wrocław 14 wrześ 
Banknoty anstryae-. 
Polskie bilety bank .

„ Listy zastaw-
Poznań. List. zast. 4 j ,

„ „ n /•
OWbd kolei krafcu-nrel.

Paryż 13 wrześ |  
Renta 8*/» . . . . .

Londyn 12 wrześ. 
Konsole....................

ł*4*is Pr*°4
79 73 

247 33

91 94 

14 67

77 50 

87 50

87?
791

79 13
344 83

91 44 
1 81) 

14 64
-  139

77 26

861
78”,
76|

66 75

8 8 )

Pociągi owbowe na kolejach ielaznych

Odchodzą;
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Qranicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu-^7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą;
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa % Krakowa  8.33 rano; wieozór 6.40

Nakładem i czcionkami Drakami „CZASUM W Kirchm ayera,
Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Antoni Rother.


